
Posiedzenie 
Sekretariatu OK FJN 
31 stycznia br. odbyło się po 

Siedzenie Sekretariatu OK 
FJN z udziałem przewodniczą 
cego Rady Państwa i Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, Marszałka 
Polski — Mariana Spychalskie 
go.

Sekretariat rozpatrzył pro­
jekt wytycznych w sprawie 
działalności gromadzkich i 
wiejskich komitetów FJN.

Zaakceptowano plan pracy 
ha pierwsze półrocze br. oraz 
plan kontaktów zagranicznych 
FJN. Plan pracy uwzględnia 
udział komitetów Frontu 
w kampaniach społeczno-poli­
tycznych roku bieżącego, dal­
sze rozwijanie i pogłębianie 
współdziałania z radami naro­
dowymi, umacnianie politycz­
nej i organizatorskiej pracy 
komitetów FJN. (PAP)

W. Kruczek i J. Szydlak 
wśród załogi WSK

Członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie — Władysław Kru­
czek oraz przebywający na 

, Rzeszowszczyźnie zastępca
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szyd 
lak spotkali się w sobotę z 
aktywem partyjnym i młodzie 
żowym rzeszowskiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego. J. 
Szydlak odpowiadał na liczne 
pytania, dotyczące przede 
wszystkim problematyki gospo 
darczej m. in. zagadnień poli­
tyki inwestycyjnej i handlu 
zagranicznego jak również sy­
tuacji międzynarodowej i za­
gadnień międzynarodowego 
ruchu robotniczego. (PAP)

Polski piec plazmowy 
do wytopu stali

W styczniu w laboratorium Za­
kładu Fizyki i Techniki Plazmy 
Instytutu Badań Jądrowych w 
Świerku uruchomiono pierwszy 
w naszym kraju piec plazmowy 
do wytopu stali i innych metali. 
Autorami oryginalnego opracowa 
nia są: prof. dr Wojciech Brzozo­
wski oraz mgr inż. Michał Mikoś.

Piec stanowi oryginalną polską 
konstrukcję, na którą uzyskano 
patenty w kraju i za granicą, m. 
in. w USA, NRF i Wielkiej Bry­
tanii. Wszystkie części składowe 
instalacji, jak plazmotron, zasila­
nie elektryczne, urządzenia kon­
trolno-pomiarowe wykonano w za 
kładach doświadczalnych oraz bu 
iowy aparatury Instytutu Badań 
Jądrowych w Świerku. (PAP)

r

CZWARTEK 1 I PIĄTEK 2 LUTEGO 1945 ROKU
1 lutego wojska szybkie działające w awangardzie zgrupo­

wania uderzeniowego 1 Frontu Białoruskiego dotarły nad Odrę 
i z marszu zdobyły pierwsze przyczółki na zachodnim brzegu 
rzeki. Na południe od Kostrzynie zdobyły przyczółek oddziały 
zmechanizowane 2 armii pancernej gwardii oraz 220 samo­
dzielnej brygady pancernej, działającej jako oddział wydzie­
lony 5 armii uderzeniowej. Czołgiści tej brygady, która pod 
dowództwem płk. Paszkowa wyzwoliła m. in. Kłecko oraz Wą­
growiec (Raszków zginął 27 stycznia pod Herburtowem w pow. 
trzcianeckim), dokonali 2 lutego wypadu aż pod Wriezen, po­
wodując wybuch paniki w pobliskim Berlinie.

Na południe od Kostrzynia, w rejonie Górnicy, przyczółek 
zdobyło 44 brygada pancerna gwardii, dowodzona przez płk. 
Gusokowskiego (która 20 stycznia wyzwoliła Koło, a 21 — Gnie­
zno).

Mimo silnych kontrataków oddziałów niemieckich oraz zma-, 
sowanych nalotów Luftwaffe, przyczółki zostały utrzymane, a 
do 4 lutego — po dotarciu nad Odrę głównych sil 8 armii 
gwardii oraz 5 uderzeniowej — wzmocnione i rozszerzone.

W Poznaniu jednak trzy dywizje 29 korpusu gwardii (28 ar­
mii gwardii) oraz dwie dywizje 91 korpusu (z 69 armii), nadal mu 
siały toczyć zacięte walki o każdy skrawek obszaru miasta, 
skazanego przez hitlerowskie dowództwo na funkcję twierdzy 
przedpola Berlina.

Oddziały 74 dywizji gen. Bekonowa zdołały przełamać ry­
giel obrony niemieckiej na południowo - zachodnim skraju 
śródmieścia. Zlikwidowały opór Niemców w starym forcie 
„Grolman", oraz w Domu Żołnierza i w Izbie Rzemieślniczej. 
Ponadto już 1 lutego zostały też opanowane gmachy Dyrekcji 
Kolei oraz kuratorium (obecnego Wydziału Rolnictwa WRN), 
a następnego dnia gmachy obecnej Wyższej Szkoły Ekonomi­
cznej, Wyższej Szkoły Muzycznej, Collegium Juridicum I Colle­
gium Maius, co stworzyło warunki do podjęcia przygotowań 
szturmu Zamku.

Pułki 27 dywizji gen. Glebanowa złamały opór Niemców na te 
renie Jeżyc. Desperacko bijące się dotychczas oddziały nie- 
mieck.e zaczęły się wycofywać z rejonu ul. Polnej, Jackowskie­
go, Szamarzewskiego. Najprawdopodobniej chciały w ten spo­
sób uniknąć groźby odcięcia, jako że jednocześnie trwały już 
walki o Kaponierę. Energiczny pościg przez Jeżyce, nie pozwa­
lający Niemcom na ponowne stworzenie pozycji ryglowej, przy­
niósł w efekcie bardzo szybkie wyzwolenie i uratowanie przed 
poważniejszymi zniszczeniami całych Jeżyc.

1 lutego wojska 91 korpusu gen. Wolkowa, walczące o wy­
zwolenie prawobrzeżnej części miasta, podjęły próbę sforso­
wania Warty od zachodu. Niemcy zdołali jeszcze tego dnia za­
pobiec temu włamaniu się wojsk radzieckich na tyły utrzy­
mywanej jeszcze linii fortów we wschodniej części miasta. Ale 
2 lutego, ponowne natarcie przez Wartę przyniosło efekt w 
postaci przyczółka oraz wyzwolenia Starołęki. Zdobyty został 
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W poszukiwaniu rozwiązań „na własnym podwórku

Trwa partyjna dyskusja
nad efektywnością gospodarowania

Konkretne zadania wynikające z uchwał n i IV Plenum 
KC PZPR dla każdego przedsiębiorstwa — nadal są przed­
miotem zebrań aktywu partyjno-ekonomicznego zakładów 
pracy, organizowanych z inicjatywy podstawowych organi­
zacji partyjnych.
Przewodnią myślą tych ze­

brań jest potrzeba szukania 
na „własnym podwórku” kon­
kretnych sposobów racjonal­
niejszego gospodarowania opar 
tego na rachunku ekonomicz­
nym. Świadomość, że bieżący 
rok jest końcowym etapem re 
alizacji planu 5-letniego, a więc 
fakt, iż tegoroczne wyniki bę-

Przyczyny zmian kadrowych w KC KPCz

Konferencja prasowa w Pradze
W sobotę, w gmachu KC KPCz w Pradze odbyła się kon 

ferencja prasowa dla korespondentów z krajów socjalistycz­
nych oraz korespondentów prasy komunistycznej z krajów 
zachodu. Dziennikarzy informowali i odpowiadali na ich py­
tania kierownik Wydziału Zagranicznego KC KPCz — Pavel 
Auersperg i ekonomicznego — Ladislay Szupka.
R Auersperg stwierdził, że 

ze składu KC bądź usunięto 
bądź odeszło łącznie 27 człon­
ków i 3 zastępców. Przeprowa 
dzone na plenum KC KPCz 
zmiany kadrowe zostały spo­
wodowane różnymi przyczyna­
mi. Na propozycję komitetów 
obwodowych ze składu KC wy 
prowadzono wielu komunis­
tów, którzy zostali poddani kry 
tyce za poglądy prawicowo-o- 
portunistyczne. Alexander Dub 
czek złożył rezygnację po wie­
lu odbytych z nim rozmowach. 
Część spośród tych członków 
KC, którzy złożyli swoje funk 

dą mieć rozstrzygające znaczę 
nie dla ustalenia możliwie jak 
najbardziej korzystnej bazy 
wyjściowej, rozwoju gospodar­
ki narodowej w latach 1971 — 
75 — zwraca uwagę aktywu, 
m. in. na sposób praktycznej 
realizacji tych założeń, które 
prowadzą do zmian w propor­
cjach tegorocznego planu.

cje odeszła nie w wyniku kry­
tyki ich poglądów, lecz z powo 
dów czysto praktycznych. P. 
Auersperg poinformował, że 
Gustav Husak w przemówie­
niu końcowym na plenum o- 
stro skrytykował komentarze 
radia czechosłowackiego tłuma 
czące wszystkie zmiany kadro 
we prawicowym oportunizmem 
osób, których te zmiany doty­
czyły. Prezydium KC KPCz 
dało np. wysoką ocenę działał 
ności J. Pelnarza w dziedzinie 
umacniania organów bezpie­
czeństwa w skomplikowanej 
sytuacji po sierpniu 1968 roku, 
charakteryzując go jako uczci 
wego i pryncypialnego działa­
cza. Zastąpienie go na stano­
wisku ministra spraw we­
wnętrznych CSRS przez inne-

Dokończenie na str. 2

W marcu IV Wielkopolska
Konferencja Kulturalna
Bogaty program WTK na rok 1970

Tematem sobotnich obrad zarządu Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego, którym przewodniczył prezes za­
rządu WTK, Alojzy Łuczak, było między innymi przy­
jęcie sprawozdania z działalności Towarzystwa w roku 
1969, zatwierdzenie planu pracy i preliminarza budżetowe­
go na rok 1970, przyjęcie projektu zmian w statucie, zat­
wierdzenie funduszu stypendiów oraz podjęcie uchwały w 
sprawie zwołania na 3 marca br. IV Wielkopolskiej Konfe­
rencji Kulturalnej.
W roku 1970 — jak wynika 

z programu działania WTK — 
kontynuowane będą dalsze im 
prezy IV Wielkopolskiego Fe 
stiwalu Kulturalnego, takie 
jak: zakończenie konkursu pa 
miętnikarskiego pt. „Okupa­
cyjne losy” i wystawa foto­
graficzna „Przemiany społecz 
no-kulturalne w Wielkopolsce 
w okresie władzy ludowej”. 
Silny nacisk położy się na spo 
pularyzowanie dorobku IV 
WFK przez wydanie drukiem 
różnych materiałów m. in. ksią 
żek zawierających plon kon­
kursów: „Dni klęski — dni 
chwały”, „Okupacyjne losy”,

Rumunia ratyfikowała
□SODA układ o nieproliferacji

1 lutego br. będzie zachmurze­
nie umiarkowane i niewielkie, 
miejscami, głównie w dzielnicach 
południowo-zachodnich, duże i 
gdzieniegdzie możliwe drobne opa 
dy śniegu. Temperatura maksy­
malna od minus 29 st. na północ­
nym wschodzie do minus 20 st. w 
centrum i minus 10 st. na połud­
niowym zachodzie.

Jak wiadomo, obniżone ogól 
ne tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej powinno zmniej 
szyć napięcia w dziedzinie za­
opatrzenia, a tym samym stwo 
rzyć bardziej sprzyjające wa­
runki do poprawy organizacji
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Wietnam Południowy

Kolumna pojazdów 
USA w zasadzce

W Wietnamie Południowym 
starcia między partyzantami, 
a Wojskami agresora nie usta- 
ją. M. in. ostatniej doby par­
tyzanci zaatakowali z zasadz­
ki kolumnę pojazdów wojsko­
wych, raniąc 6 Amerykanów 
oraz stoczyli 2-godzinną walkę 
z oddziałami amerykańskimi 
wspieranymi przez myśliwce 
bombardujące i artylerię.

Partyzanci ostrzelali także 
rakietami obóz oddziałów pier 
wszej dywizji piechoty amery­
kańskiej oraz siedem innych 
obiektów. (PAP)

Usuwanie zniszczeń 
wojennych w Nigerii 
Rząd federalny Nigerii przy 

stąpił do realizacji zakrojone­
go na szeroką skalę programu 
odbudowy gospodarczej - na 
oswobodzonych terenach byłej 
Biafry. Codziennie opuszczają 
stolicę Nigerii, Lagos, kolum­
ny transportowe z żywnością, 
lekami i odzieżą dla ludności, 
która ucierpiała wskutek dzia­
łań wojennych. (PAP)

„Do czego dąży młode pokole­
nie”. Prócz tego Towarzystwo 
prowadzić zamibrza swoją nor
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Zapowiedź wizyty
Heinemanna w Szwecji

Rada Państwa Rumunii rozpa­
trzyła i ratyfikowała układ o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądrowej 
— donosi agencja Agerpres.

Próba nuklearna w USA
Amerykańska Komisja Energii 

Atomowej podała do wiadomości,

Jbamonótraeja u? Ttlanlli

W nocy z 30 na 31 stycznia w stolicy Filipin Manili znów do­
szło do potężnych demonstracji antyrządowych. Tym razem 
protestowano przeciwko brutalnej akcji policji podczas demon­
stracji w dniu 26 stycznia, kiedy to raniono 370 osób. Demon­
stranci zaatakowali pałac prezydencki, podpalając na jego 
terenie kilka obiektów. W czasie starć z policją jeden z uczest­
ników zamieszek został zabity, a wiele osób raniono. N/z: tak 
wyglądało akcja policji. Kilku uzbrojonych funkcjonariuszy 

okłada pałkami leżącego na ziemi studenta.
CAF — UPI — telefoto

Zakończenier rozmów 
konsultacyjnych Francja-NRF

W sobotę po południu dobiegły końca rozmowy konsulta­
cyjne na szczycie przewidziane Traktatem Elizejskim zawar­
tym w roku 1963 między Francją a NRF — pisze paryski ko­
respondent PAP red. Paweł Wasielewski. Po rozmowach nie 
opublikowano żadnego komunikatu.
W trakcie dwudniowego 

szczytu prezydent Pompidou i 
kanclerz Brandt przeprowadzi­
li dwie rozmowy w cztery 
oczy.

Na zakończenie rozmów, po 
drugim sobotnim spotkaniu 
Pompidou — Brandt, odbyło 
się w Pałacu Elizejskim po­

Konferencja Instytutu 
Nauk Politycznych

2 lutego br. o godz. 11 w sa­
li XVIII Collegium Minus 
przy ul. Stalingradzkiej 1, od­
będzie się zorganizowana 
przez Instytut Nauk Politycz­
nych Uniwersytetu im. A. Mi­
ckiewicza w Poznaniu, konfe­
rencja poświęcona roli organi­
zacji państwowej we współ­
czesnym świecie. W konferen­
cji wezmą udział przedstawi­
ciele studiów nauk politycz­
nych 16 szkół wyższych z Po­
znania i Polski północno-za­
chodniej. Program przewiduje 
wygłoszenie dwóch referatów: 
prof. dr. A. Łopatki „Rola pań 
stwa w społeczeństwie socjali­
stycznym” oraz doc. dr. hab. 
H. Olszewskiego i dr. K. Dem­
bińskiego — „Burżuazyjne sy­
stemy państwowe i ich uzasad­
nienie w doktrynach politycz-
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iż w piątek przeprowadzona zo­
stała na poligonie atomowym w 
stanie Nevada druga w tym roku 
podziemna próba nuklearna. Siła 
wybuchu ładunku atomowego wy 
nosiła 20 kiloton.

Jak zakomunikowano w sobotę, 
w Sztokholmie, z czterodniową 
oficjalną wizytą przybędzie do 
Szwecji w drugiej połowie czerw 
ca br. prezydent NRF, Gustav 
Heinemann. W drugiej połowie 
marca premier Szwecji Olof Pal­
mę uda się z wizytą roboczą do 
Bonn, gdzie spotka się z kancle­
rzem Willy Brandtem.

Stan wyjątkowy ,
w Salwadorze

W piątek w Salwadorze ogłoszo 
no stan wyjątkowy. Związane jest 
to z konfliktem między Salwado­
rem i Hondurasem. Ostatnio na 
granicy tych państw znów doszło 
do wymiany ognia. 

siedzenie obu delegacji w peł­
nym składzie. Opuszczając 
Pałac Elizejski Brandt oświad­
czył, że jest całkowicie zgod­
ny z prezydentem Pompidou w 
ocenie piątkowych i sobotnich 
rozmów francusko-zachodnio- 
niemieckich. Określił on je ja­
ko, „szczere, pełne zaufania i 
pożyteczne”.

Jak wynika z oświadczeń 
rzeczników obu stron, w trak­
cie szczytu poruszono szeroki 
wachlarz problemów aktualnej 
sytuacji międzynarodowej. Wie 
le miejsca poświęcono spra­
wie Berlina Zachodniego, przy 
czym problem berliński sta­
wiano w aspekcie europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa. 
Rzecznik francuski indagowa­
ny na ten temat powiedział, 
że europejska konferencja bez­
pieczeństwa powinna „stano­
wić postęp na drodze do od­
prężenia”. (PAP)

Rokowania pocztowe
NRD NRF

Rozpoczęte w piątek w Ber­
linie rozmowy między delega­
cjami ministerstw poczt obu 
państw niemieckich kontynuo­
wane były w sobotę. Dotyczą 
one wzajemnych rozliczeń w 
zakresie usług pocztowych i 
telekomunikacyjnych. (PAP)

Ospa w NRF
Liczba chorych na ospę w za^ 

chodnioniemieckiej miejscowości 
Meschede wzrosła w sobotę do 8 
osób. Przed dwoma dniami zmar 
ła na ospę 17-letnia pielęgniarka, 
która pracowała w szpitalu, w któ 
rym na początku stycznia stwier 
dzono ospę u 20-letniego mężczyz 
ny. Ponad 120 osób, które w ja­

kikolwiek sposób kontaktowały się 
z chorymi, umieszczono w pięciu 
specjalnych wydziałach, gdzie pod 
dane są ścisłej kwarantannie.

Katastrofa frachtowca
W piątek uległ katastrofie ja­

poński frachtowiec „Kuko Wa­
ru”. W odległości ok. IGO km od 
Tokio wpadł on na mieliznę i roz 
padł się na dwie części.

W wyniku katastrofy dwóch 
członków załogi zginęło, 9 urato­
wano, a los 16 jest jeszcze niezna­
ny.



Wywiad Brandta 
dla dziennika 
„L© Monde44

W piątek, w pierwszym dniu 
pobytu w Paryżu, kanclerz 
NRF, Willy Brandt udzielił wy 
wiadu przedstawicielowi dzień 
nika „Le Monde”. Wywiad do­
tyczył polityki wschodniej rzą 
du bońskiego.

Kanclerz Brandt odpowiada 
jąc na pytanie dziennikarza

Polityka „wietnamizacji" © Poparcie

dla Izraela ® Antyrakiety • Inflacja

Konferencja prasowa Ikona
Prezydent USA, Richard Nixon wystąpił w piątek wieczo­

rem na pierwszej w tym roku konferencji prasowej, transmi 
towanej przez telewizję. Nie złożył on żadnego wstępnego 
oświadczenia zwracając się do dziennikarzy o stawianie mu 
bezpośrednich pytań. Dotyczyły one zarówno polityki zagra­
nicznej jak i wewnętrznej Stanów Zjednoczonych.

francuskiego w sprawie uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie 
starał się nie rozwijać szerzej 
tego tematu.
w rozmowach,

Oświadczył on: 
które wkrótce

rozpoczną się w Warszawie, 
Polacy będą przywiązywać
szczególną wagę do problemu 
swoich granic i do naszej opi­
nii w tej sprawie. Jednocześnie 
wykazują oni zainteresowanie 
dla innych spraw. Nasze stano 
wisko jest dobrze znane: nie 
widzimy we wzajemnej zgo­
dzie na wyrzeczenie się użycia 
siły abstrakcyjnego instrumen 
tu dyplomatycznego, ale chce- 
my, by odnosił się on do inte-
gralności terytorialnej 
ruszalności obecnych 
Dotyczy to również 
lub — jak mówi wielu 
„linii demarkacyjnej”

i niena- 
granic. 

granicy 
ludzi — 
dzielą-

cej nas od NRD. Zdajemy so­
bie sprawę, że nie ma innej 
rozsądnej polityki — trzeba za 
cząć od tego co jest. Czy zosta 
nie znaleziona formuła, która 
mogłaby zadowolić obie strony 
i która otworzyłaby drzwi do 
pokojowego porządku w Euro­
pie? Oto cały problem”.

W dalszej części wywiadu 
Brandt oświadczył, że NRF 
chciałaby utrzymywać z kraja 
mi Europy wschodniej takie 
stosunki, jakie utrzymują obec 
nie z tymi krajami inni sojusz 
nicy NRF z NATO. (PAP)

Odpowiadając na pytania 
dotyczące wojny wietnamskiej 
Nixon stanowczo podtrzymał 
swoją politykę tzw. „wietnami 
zacji” konfliktu, oświadcza­
jąc, iż jest to „proces nieod­
wracalny”.

Jak wiadomo, polityka ta 
przewiduje osiągnięcie amery­
kańskich celów politycznych 
w tej strefie w drodze prze­
rzucenia na reżim sajgoński 
ciężaru operacji wojskowych. 
Jednocześnie prezydent odmó­
wił określenia daty wycofania 
wojsk amerykańskich z Wietna 
mu Południowego. Nixon 
uciekł się do pogróżek pod 
adresem patriotów południo- 
wowietnamskich walczących 
o wyzwolenie swej ojczyzny. 
Podkreślił on, iż w wypadku 
wzmagania operacji bojo­
wych przez siły partyzanckie, 
Stany Zjednoczone wystąpią 
z natychmiastową kontrakcją 
i nie zawahają się zastosować 
odpowiednich środków, jaki­
mi dysponują. Pogróżki te 
Nixon powtórzył dwukrotnie.

Mówiąc o polityce USA na 
Bliskim Wschodzie, Nixon po­
twierdził zamiar udzielania przez 
Stany Zjednoczone znacznego po­
parcia wojskowego Izraelowi i 
obiecał rozważyć prośbę rządu

sie decyzje zwiększenia 
wyrzutni pocisków 
guard”.

liczby 
„Safe-

Najważniejszym poruszonym 
przez prezydenta, problemem do­
tyczącym polityki wewnętrznej 
Stanów Zjednoczonych była wal­
ka z inflacją. Nixon oświadczył, 
że inflacja w roku 1989 była naj- 
ostrzejsz.a z całej minionej deka-
dy. Odpowiedzialnością za 
Nixon obarczył politykę 
przedniej administracji. W

to 
po— 

naj-
bliższy poniedziałek ma być ogło 
szony przez administrację nowy 
budżet, który według Nixona bę­
dzie „ciosepi w’ psychozę inflacyj 
ną”.

Nixon przyznał, że Stany 
Zjednoczone znajdują się obec 
nie w krytycznym stanie pod 
względem wzrostu tendencji 
inflacyjnych. W ciągu najbliż­
szych dwu miesięcy — oświad 
czył Nixon — okaźe się, czy 
wygramy walkę z inflacją.

PAP
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Bogaty program 
WTK na rok 1970

Dokończenie ze str ) 
malną działalność obejmującą 
różnorodne inicjatywy kultu­
ralne. Należą tutaj: wydawa­
nie półrocznika „Zeszyty Wiel 
kopolskie” biuletynów organi 
zacyjnych, prowadzenie uni­
wersytetów kultury, tym ra­
zem w Czarnkowie, Kępnie. 
Ostrzeszowie, Gnieźnie, przygo
towanie koordynacja Dni
Oświaty. Książki i Prasy, za­
kończenie konkursów: na 
wiersz o Wielkopolsce, na 
szkic historyczny o literaturze, 
na reportaż, dalsze prace nad 
konkursem literackim na po­
wieść lub tom opowiadań.

warto jeszcze wspomnieć o ta 
kich zamierzeniach WTK, jak 
współudział w organizacji 300 rocz 
nicy śmierci J. A. Komeńskiego 
(w Lesznie), współorganizacja 
przeglądu filmów o Wielkopolsce, 
kontynuowanie prac badawczych 
nad dziejami kultury w Wielko­
polsce w XIX i XX wieku.

W sumie program działania 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego na rok 1970 jest 
bogaty i tak pomyślany, żeby 
nie tylko wnosić nowe war-
tości do dorobku kulturalne'
go Wielkopolski lecz także 
przyczynić się do aktywizowa 
nia jednostek i całych środo­
wisk. (mf)

Trwa partyjna dyskusja
nad efektywnością gospodarowania

Dokończenie ze str. 1

Udany wypad 
piechoty Z RA

W sobotę kompania piechoty 
egipskiej przekroczyła Kanał 
Sueski i starła się na wschod­
nim brzegu z Izraelczykami. 
Zniszczono kilka pojazdów 
wojskowych nieprzyjaciela, za­
bijając członków ich załogi.

Rzecznik wojskowy ZR A za­
komunikował, że żołnierze 
egipscy koło południa powró­
cili bezpiecznie do swoich baz.

PAP

Francją istnieją rozbieżności wo­
bec polityki na Bliskim Wscho­
dzie oracz NATO, poinformował 
on, iż zamierza omówić te pro­
blemy w czasie mającej nastąpić 
wizyty prezydenta Francji Pom- 
pidou w Waszyngtonie.

Istotnym punktem konferen­
cji Nixona była jego wypo­
wiedź w sprawie rozszerzenia 
programu budowy systemu an 
tyrakietowego „Safeguard”. Za 
powiadając, iż bliższe szcze­
góły w tej sprawie poda 
wkrótce sekretarz obrony 
Laird, prezydent potwierdził 
sygnalizowane ostatnio w pra-

w obronie zbrodniarza

Bezprecedensowa kampania

pracy, likwidacji przestojów, 
godzin nadliczbowych i obniż­
ki kosztów materiałowych. 
Równocześnie tegoroczny plan 
zakłada wysoki wzrost wydaj 
ności pracy. Co najmniej 73 
proc, przyrostu produkcji prze 
myślowej powinno być osiąg­
nięte właśnie tą drogą.

A oto jeden z wielu licznych 
przykładów szukania rezerw 
poprzez zastosowanie większej 
selektywności produkcji, a 
tym samym poprawę organi­
zacji pracy całego organizmu 
fabrycznego, przykład pocho­
dzący z Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych.

Miejscowy aktyw zdając so 
bie sprawę z tego, że intensy­
fikacja rolnictwa i rozwój ba­
zy paszowej stwarza ogromne 
zapotrzebowanie na maszyny 
do zbioru zielonek, postuluje 
zmianę struktury produkcji, w 
tym kierunku, aby właśnie te 
go typu maszyny stanowiły 50

pracochłonność obróbki, zmniej 
sza zużycie materiałów, a 
także przynosi oszczędności 
powierzchni produkcyjnej, 
gdyż jedna walcarka zastępu­
je 6 do 8 frezarek. (PAP)

Dalsza poprawa 
komunikacji

Niewielkie opady śniegu wy

proc., a w końcu 5-latki, 80

litości" dla Rudolfa Hossa
Po krótkim okresie przerwy 

pewne polityczno-dziennikarskie 
koła brytyjskie znów wszczęły ha 
łaśliwą akcję propagandową na 
rzecz uwolnienia zbrodniarza wo­
jennego Rudolfa Hessa. „Times” 
opublikował obszerny artykuł, w 
którym sugeruje, że podczas spo 
dziewanej wizyty w Berlinie sek 
retarza stanu Foreign Office Geor 
ge Thomsona zdarzy się dobra oka

zja by „dyskutować przyszłość 
Hessa z tamtejszymi brytyjskimi 
czynnikami i być może spotka się
z Rosjanami .Times” podaje.

W Skandynawii

Zmiana przepisów 
o regulacji urodzin?
Do Prezydium Rady Północ 

nej wpłynął projekt zmiany 
przepisów o regulacji urodzin
w Szwecji, Danii i Finlandii.
Chodzi zwłaszcza o złagodze-
nie przepisów, 
przerywania ciąży.

dotyczących 
Projekto-

dawcy powołują się m. in. na 
ustawodawstwo polskie i na 
pozytywne doświadczenia uzy 
skane w tej dziedzinie w na­
szym kraju. (PAP)

HUMOR I SATYRA -

że ideę uwolnienia Hessa popie­
ra około stu pięćdziesięciu pos­
łów brytyjskich.

Kampanię rozpoczął „Daily Ex- 
press” publikacją artykułu syna 
Rudolfa Hessa — Wolfa, który 
jest chrześniakiem samego Hitle­
ra. Herr Wolf Hess zwierzył się 
czytelnikom brytyjskim że: „mia 
łem tylko 3,5 lat, kiedy mój 
ojciec odleciał do Szkocji 10 ma­
ja 1941 roku. Stąd nie mam żad­
nych osobistych wspomnień z nim 
związanych. Po raz pierwszy zo­
baczyłem go w wigilię 1969' roku 
w brytyjskim szpitalu wojsko­
wym w Berlinie”.

Wolf Hess dał oczywiście sygnał 
łzawo-sentymentalny, i te senty­
menty są jego osobistą sprawą.

Nie jest nią, natomiast i być 
nie może kampania jaką szybko 
zorganizował „Daily Express”, po 
tern „Times”, a także poseł kon­
serwatywny Aivey Neave.

Jak dotąd oficjalnie rząd brytyj 
ski zachowuje ciszę. Sądząc z 
opinii brytyjskiej prasy — mini­
ster Thomson istotnie ma zamiar 
przeprowadzić pewne rozmowy 
badające możliwość uwolnienia 
Hessa. (Interpress)

proc, całości produkowanych 
tu maszyn. Wymaga to jednak 
wyprzedzających prac w dzie 
dżinie konstrukcji, a równocze 
śnie zmiany struktury techno­
logii obróbki. Nawiązano więc 
już ścisły kontakt z placówka­
mi technologicznymi: Central­
nym Laboratorium Obróbki 
Plastycznej, instytutami spa­
walnictwa i odlewnictwa. Już 
niebawem w fabryce wprowa­
dzona zostanie metoda walco­
wania niektórych elementów 
na zimno eliminując dotych­
czasowe frezowanie, co daje 
wzrost wytrzymałości i popra­
wę jakości wyrobów, obniża

stąpiły w sobotę w wojewódz­
twach południowych oraz, lo­
kalnie w woj. łódzkim i poz­
nańskim. Mimo silnego mrozu 
praca przy odśnieżaniu dróg 
trwała nieprzerwanie całą do­
bę- Nieprzejezdne są już tyl­
ko nieliczne drogi państwowe 
o mniejszym znaczeniu komu­
nikacyjnym, wolniej natomiast 
postępują prace przy odśnie­
żaniu dróg lokalnych, o które 
powinny dbać terenowe rady 
narodowe. Mieszkańcy tych o- 
kolic, gdzie znaczna ilość ta­
kich szlaków znajduje się jesz 
cze pod śniegiem, a miejscowe 
rady narodowe nie dysponują 
odpowiednią ilością sprzętu, 
powinny przyjść z pomocą przy 
usuwaniu śniegu. Leży to w 
ich własnym interesie, gdyż 
umożliwi PKS wznowienie kur

I sowania autobusów. (PAP)

Konferencja 
prasowa w Pradze

Dokończenie ze str 1
go działacza podyktowane było 
jedynie praktycznymi względa 
mi. G. Husak w swym przemó 
wieniu końcowym zdecydowa­
nie odrzucił wszelkie spekula­
cje prasy zachodniej na temat 
rzekomej „presji sił ultradog- 
matycznych” na decyzję ple­
num. P. Auersperg oświadczył, 
że rozpowszechniane przez pra 
sę zachodnią pogłoski o proce­
sach politycznych zmierzają do
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opracował Jerzy Walasek

zdyskredytowania 
KPCz.

polityki

P. Auersperg poinformował rów 
nież o przemówieniu członka Pre 
zydium KC KPCz V. Bilaka, po­
święcony problemom polityki mię 
dzynarodowej KPCz, zagadnie­
niom rozwoju i umacniania wię­
zów KPCz z KPZR i innymi, brat­
nimi partiami. Francuska Partia 
Komunistyczna jak stwierdził V. 
Bilak, przekazała KPCz protokół 
z rozmów sekretarza generalnego 
FPK Waldeck Rocheta z A. Dub- 
czekiem w lipcu 1968 r., z którego 
wynika, że b. pierwszy sekretarz 
KC KPCz w sposób zdradzający

Konferencja Instytutu 
Nauk Politycznych
Dokortczenie ze str J 

nych”. Po odczytaniu referatów 
odbędzie się dyskusja.

Konferencja nauk politycz­
nych jest pierwszą z trzech, ja 
kie Instytut zamierza w naj­
bliższym czasie zorganizować. 
Druga z kolei, która odbędzie 
się na początku marca br., do­
tyczyć będzie działalności par­
tii komunistycznych i robotni­
czych, a trzecia — w połowie 
kwietnia br. — przemian struk 
turalnych współczesnych spo 
łeczeństw świata kapitalistycz 
nego i socjalistycznego.

Konferencje stanowić będą 
pewne przygotowanie do szero 
kiej i wszechstronnej dyskusji 
nad najważniejszymi proble­
mami politycznymi współczes­
nego świata. Dyskusja ta 
trwać będzie w czerwcu br. 
podczas organizowanego przez 
Instytut 10-dniowego Semina­
rium Nauk Politycznych, (mb)

brak poczucia odpowiedzialności
i niedojrzałość polityczną infor­
mował przywódców komunistów 
francuskich o sytuacji w Czecho­
słowacji. A. Dubczek w szczegól-
ności ocenił pamflet „2000 słów”
w sposób gruntownie różniący się 
od oceny prezydium KC KPCz.

PAP

f\owa użurobą ,.'K.aópTz<ika

Od roku 1967 podstawową gałęzią produkcji Zakładów Ra­
diowych im. M. Kasprzaka stała się bogata rodzina magneto­
fonów. dyktafonów, a w przyszłości magnetowidów. Jedyne 
wytwarzane tu odbiorniki radiowe „Mini” i „Rajd” przeznaczo­
ne sa do samochodów. Jednocześnie po okresie reorganizacji 
w fabryce uruchomiono dwa bardzo ważne dla gospodarki 
wydziały: aparatury kontrolno-pomiarowej i doświadczalny. 
Pierwszy zajmuje się wytwarzaniem jednostkowym unikalnych 
aparatów na zamówienie konkretnych zakładów pracy. Jest to 
produkcja antyimportowa. Zakład doświadczalny natomiast przy 
współpracy jednego z najstarszych i najlepiej wyposażonych 
biur konstrukcyjno-badawczych buduje nową prototypową apa­
raturę i poszukuje nowych rozwiązań technologicznych. Trzeba 
zaznaczyć, że w Zakładach Kasprzaka narodziło się kilka przy 
rządów kontrolno-pomiarowych, mających olbrzymie znaczenie 
dla elektrotechniki i rangę wynalazków na skalę światową. 
Na zdjęciu: falomierz tranzystorowy opracowany w zakładzie 

doświadczalnym Kasprzaka przez inż Jana Wysockiego.
CAF — Sokołowski

Odznaczenia dla pracowników 
handlu w Wielkopolsce

Wojewódzka akademia w Poznaniu
940-tysięczna rzesza pracowników uspołecznionego handlu 

obchodzi swe święto — „Dzień Handlowca”. Centralną uro­
czystością z tej okazji w Wielkopolsce - była wojewódzka 
akademia, która odbyła Się wczoraj w Teatrze Polskim 
w Poznaniu. Uczestniczyli w niej przedstawiciele władz 
partyjnych i terenowych, stronnictw politycznych, związ­
ków zawodowych, organizacji społecznych i młodzieżowych.
Jak wynikało z referatu 

przewodniczącego Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości Eligiusza Ofierskie 
go, 78-tysięczna rzesza pra­
cowników uspołecznionego 
handlu w Wielkopolsce posz­
czycić się może znacznymi 
osiągnięciami. Handel wyko­
nał bowiem w 1969 r. z nad­
wyżką swe plany sprzedaży i 
usług, co przyczyniło się do 
lepszego zaspokojenia potrzeb 
szerokich rzesz konsumentów.

Bogaty jest również dorobek 
handlu w innych dziedzinach, to 
też E. Ofierski podziękował pra­
cownikom handlu za dotychczaso 
wą ofiarną pracę i złożył im ser­
deczne życzenia dalszych sukce­
sów w pracy zawodowej i w ży­
ciu osobistym.

Gratulacje z okazji odnie­
sionych sukcesów i życzenia 
złożyli również pracownikom 
handlu sekretarz WKZZ — Da 
nuta Wawrzyńczyk-Szplit i 
sekretarz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczoś 
ci — Mieczysław Marciński.

Dowodem uznania były wy­
sokie odznaczenia nadane 
przez Radę Państwa, którymi 
udekorowali 24 najbardziej 
ofiarnych pracowników hand 
lu i działaczy — wiceprzewod 
niczący Prezydium WRN — 
Witold Stefanowski i wiceprze 
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — Hen­
ryk Kędziora.

Krzyżami Kawalerskimi Or 
deru Odrodzenia Polski ude­
korowani zostali: Czesława Bo 
rucka i Adam Ludwiczak z 
PSS „Społem” w Poznaniu 
Józef Więcek z WSS „Społem” 
w Poznaniu, a Złotymi Krzy­
żami Zasługi — Józef Kuciń­
ski i Teodor Szafrański z 
WSS „Społem” w Poznaniu.

Niezależnie od tego odzna­
czono! 11 pracowników Odzna

kami „Zasłużonego Pracowni­
ka Handlu” i 14 Złotymi oraz 
Srebrnymi Odznakami Związ­
kowymi. (b)

Wyrok w procesie 
pracowników „Desy"
Przed Sądem Wojewódzkim we 

Wrocławiu zakończył się w sobotę 
proces przeciwko b. pracownikom 
wrocławskiej placówki „Desy” — 
Stanisławowi Sadowskiemu i Józe­
fowi Lewandowskiemu, którym 
akt oskarżenia zarzucał dokonanie 
nielegalnych transakcji dziełami 
sztuki o szczególnej wartość) dla 
kultury narodowej.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
Stanisław Sadowski skazany został 
— po zastosowaniu ustawy amne­
styjnej, — na karę trzech lat i 
czterech miesięcy pozbawienia 
wolności oraz grzywnę w wysoko­
ści 200 tys. złotych.

Współoskarżony w tym procesie
— Józef Lewandowski 
uniewinniony. (PAP)

Stop, dziecko na drodze!

został

Proces narkomanów we Francji
W czwartek, przed sądem w Tu 

łonie rozpoczął się proces, który 
wywołał szczególne poruszenie 
wśród społeczeństwa francuskie­
go. i

25 sierpnia ub. roku w umywal­
ni kina Casino w Bandol, znale* 
ziono nieprzytomną 17-letnią 
dziewczynę, Martine A. Doraźna 
próba przywrócenia jej przytom­
ności nie dała rezultatu, a przy­
wołany natychmiast lekarz stwier 
dził śmierć. Pierwsze oględziny 
pozwoliły stwierdzić liczne ślady 
ukłuć na ramionach dziewczyny. 
Sekcja wykazała, że przyczyną

śmierci była wyjątkowo duża daw 
ka heroiny.

Przed sądem stanęła 9-osobowa 
grupa chłopców i dziewcząt. Ośmio 
ro z nich jest osl^arżoriych o po­
siadanie i używanie narkotyków. 
Grozi im kara od 3 miesięcy do 5 
lat więzienia. Dziewiąty oskarżo­
ny — Roger Perrand odpowiada 
za nieumyślne zabójstwo dokona­
ne na Martine A., gdyż to on wła 
śnie zrobił jej zastrzyk, który o- 
kazał się śmiertelny.

Zarówno on, jak i pozostali os­
karżeni od kilku miesięcy przeby 
wala w więzieniu. (PAP)

Sukcesy poznańskiej 
akcji

W całym kraju trwa per* 
manentna akcja „Stop, dziec­
ko na drodze” zapoczątkowana 
przed trzema laty. Wielkopol­
ska szczególnie żywo włączyła 

\się w ten społeczny nurt, od­
nosząc pierwszorzędne sukce­
sy. W Warszawie zbilansowa­
no w tvch dniach osiągnięcia 
roku 1969. Nasze wojewódz­
two zajęło bezapelacyjnie pier­
wsze miejsce w kraju i zdoby­
ło nagrodę w wysokości 300 ty 
sięcy złotych. Na tak szczegól­
ną ocenę złożyły się osiągnię­
cia z organizowanych imprez, 
pogadanek, konkursów, a prze­
de wszystkim propagandy wi­
zualnej.

Niejako potwierdzeniem warto­
ści tej propagandy jest wiado­
mość, która nadeszła ze stolicy 
Czechosłowacji, Pragi. Oto na z°r 
ganizowanej tam międzynarodo­
wej wystawie bezpieczeństwa 
chu drogowego ekspozycja Klubu 
Motorowego LKS w Kicinie poa 
Poznaniem zdobyła złoty meda • 
W skład tej wystawy wchodziły 
plakietki z hasłami „Dziecko na 
jezdni” i zestaw dowcipnych ry* 
sunków. Autorem tych prac (Pa* 
kietek i rysunków) jest znany ry 
sownik Henryk Derwich. Jego e 
współpraca artystyczna w akcj 
„Stop, dziecko na drodze” w n' ' 
małym stopniu przyczyniła się 
sukcesu odniesionego ostatnio 
Warszawie. (thn)
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Zgodnie z uchwałą Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych - rok bieżący 
uznany został za „Międzynarodowy Rok 
Oświaty”. W Polsce sprawy oświaty sq 
traktowane jako ważny element rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju i właśnie 
pod tym kątem opracowywany jest projekt 
programu Obchodów Międzynarodowego 
Roku Oświaty w kraju. Dlatego głównym 
jego celem będzie popularyzowanie w ca­
łym społeczeństwie nowych zadań stojących 
przed szkolnictwem i oświatą w latach 
1971—1975. Niezwykle istotną sprawą bę­
dzie równie^ukazanie konieczności stałego 
podnoszenia kwalifikacji ludzi pracy 
a zwłaszcza rozwoju tych form szkolenia, 
które pozwalają na aktualizację wiedzy, 
jak np. studia podyplomowe, szkolenie 
wewnątrzzakładowe itp. Na zdjęciu: znak 

Międzynarodowego Roku Oświaty.
Fot. — CAF

CO KROK... 2000 ROK

Nie bardzo lubię opowia­
dać o własnych planach 
- mówi Bogusław Kogut. 

— Nie dlatego, by „nie zape­
szyć”, ni'e jestem aż tak przesąd 
ny. Ale w pracy pisarskiej wszy 
stkie tzw. zamierzenia twór­
cze bywają bliższe pojęciu „ma 
rżenie” niż pojęciu „plan”. Ile 
to z moich 22 wydanych dotąd 
książek narodziło się w takim 
kształcie i czasie, jak to zakła 
dał ów plan? Trzy — nie wię­
cej.

I oto już popełniłem pierw­
szą gafę. W wieku 45 lat (nie 
spełna) przyznawać się do 22 
książek można wszędzie bodaj, 
tylko nie u nas. W naszym kra 
ju przymiotnik pracowity w 
odniesieniu do pisarza — to 
nie komplement bynajmniej, 
to raczej epitet. Zresztą — czy 
tylko w odniesieniu do pisa­
rza?...

Co gorzej, oprócz tych ksią­
żek zdarzyło mi się „popełnić” 
kilkaset felietonów, które do 
żadnej książki nie weszły. Nie 
dziw więc, że czuję się trochę 
zmęczony i tym bardziej nie­
skłonny do snucia zbyt impo­
nujących planów; Więc może 
powiem o tym, co chciałbym 
koniecznie jeszcze napisać, 
względnie ukończyć czy upo­
rządkować.

Niczym przysłowiowa zmora 
gnębi mnie pewna książka, 
można powiedzieć: zdradzana,

DYLEMATY NOWOCZESNOŚCI
£ypotkałem na ulicy przyjaciela. 

Rzekłem z wyrzutem: — Ile ja 
się do ciebie ostatnio nadzwo- 

niłem. Zawsze wasza centrala albo 
wolna, lecz nie odpowiada, albo też 
zajęta.

— Co ty mówisz — rzeki przyja­
ciel. — Miałeś chyba wyjątkowego 
pecha. Chociaż, wiesz, coś w tym 
chyba jest. Ostatnio parę razy zama­
wiałem międzymiastową. Ile razy 
zaszedłem do centrali, telefonistki 
akurat były w sąsiednim pokoju, u 
koleżanek, dokąd wpadały „na se­
kundę”. Dodajmy też, centrala bywa 
długo zajęta rozmowami bynaj­
mniej nie służbowymi. Znajomi opo­
wiadają sobie wrażenia z ostatniego 
balu, informują się o tym, gdzie co 
kupić, umawiają się na spotkania, a 
przy okazji plotkują o znajomych...

— Wszystko to znam — powie­
działem. — Ale czyżby zjawisko mia 
ło takie rozmiary, aby przeszkadzało 
w pracy?

— Chyba tak. Zwłaszcza że nikt 
zdaje się już nie odczuwać niewła­
ściwości takiego postępowania. 
To, że służbowym telefonem, w 
służbowym czasie codziennie za­
łatwiamy mnóstwo spraw pry­
watnych zdaje nam się cał­
kowicie oczywiste, normalne. Zresz­
tą wyobraź sobie, że zwracasz 
komuś u siebie w biurze uwagę w 
takiej sprawie. Po pierwsze nie 
wiem, czy odważyłbyś się na taką 
uwagę. Po drugie — chciałbym wi­
dzieć reakcję kolegów, a zwłaszcza 
koleżanek. Pewnie popukaliby się po 
czole Czy tak zresztą nie jest na 
całym świecie?

— Jak jest na całym świecie, tego 
nie wiem. Ale wiem, na pewno, że na 
niektórych kawałkach tego świata 
jest jednak inaczej, Oto będąc w 
Anglii z prawdziwym zdumienierd 
stwierdziłem, że w tamtejszych urzę 
dach, uczelniach, biurach na kory­
tarzach zainstalowane są automaty 
telefoniczne. Właśnie do rozmów 
prywatnych. Pytałem dlaczego. Po 
pierwsze, aby pracownicy rozma­
wiali na swój rachunek, zaś po dru­
gie — aby nie przeszkadzali innym

w pracy swoimi prywatnymi spra­
wami. Co więcej — te prywatne roz­
mowy muszą być krótkie bowiem, 
jak wiadomo, w Anglii wszystkie 
automaty telefoniczne przerywają 
rozmowę po 3 minutach. Chyba że 
ma się w pogotowiu drugą monetę 
i w momencie, gdy zabrzmi sygnał 
ostrzegawczy wciśnie się ją w otwór. 
No ale to kosztuje.

— Hm, pomysł świetny. Może te 
krótkie rozmowy wchodzą potem w 
nawyk.

— A wchodzą. Ale z innego po­
wodu. Wszystkie telefony angielskie 
liczą rozmowy nie wedle liczby po­
łączeń, lecz rachunek za telefon jest

chciałbym wrócić do szerszego aspek 
tu tej sprawy. W końcu czy te tele­
fony są najważniejsze? W ogóle chy­
ba z poszanowaniem czasu pracy 
jest u nas nietęgo. I chyba wszyst­
kim po trosze ten stosunek do pracy 
się udziela. Ale oczywiście u każde­
go w innym natężeniu. Otóż wielu 
ludzi u nas nie traktuje czasu pracy 
poważnie. Jakieś wyjście do sklepu 
w godzinach pracy, posiedzenie w 
kawiarni po drodze z jakiejś konfe­
rencji, zatrzymanie się o pół godziny 
dłużej niż trzeba w zakładowym bu­
fecie to jest nagminne i zdaje się w 
odczuciu ogółu bynajmniej niena­
ganne.

— Tak, człowiek już się nawet 
nad tym nie zastanawia — zasępił 
się przyjaciel. Ale przecież tak jest

Niewinne telefony
jak mówisz. Co więcej — tak robią 
także ci, którzy teraz tyle mówią o 
nowoczesności.

— Właśnie, właśnie. Czy można 
tego rodzaju podejście do pracy na­
zwać nowoczesnym?

— Nie, no skąd? Uczyliśmy się 
przecież już dość dawno, że zwycię­
stwo socjalizmu we współzawodnic­
twie z kapitalizmem może nastąpić 
jedynie pod warunkiem, że ten 
pierwszy zapewni u siebie szybszy 
wzrost wydajności pracy. Pomijając 
zaś — ważne niewątpliwie — wszel­
kie udoskonalenia, automatyzację 
itp., o poziomie wydajności pracy 
decyduje jednak przede wszystkim 
wykorzystanie czasu pracy. Naj­
większe znaczenie ma to oczywiście 
w produkcji. Tam zresztą są i tak 
jeszcze największe porządki...

— Jesteś tego pewny? — przerwa­
łem. — Bo ja nie. Ale może masz i 
rację, nie znam się wiele na prze­
myśle. Ale zdarzało mi się ostatnio 
obserwować budownictwo. Po prostu 
przed moim domem powstawało no­

we osiedle. W moim mieszkaniu na­
tomiast przeprowadzano remont. Z 
tych okazji wyrobiłem sobie bardzo 
kiepskie mniemanie o poziomie dy­
scypliny i wydajności pracy naszego 
budownictwa. Rozpoczynanie pracy 
o godzinę później, godzinne przerwy 
w pracy, pociąganie z butelki wy­
pełnionej bynajmniej nie mlekiem 
podczas pracy i temu podobne 
obrazki są na porządku dziennym. A 
przecież budownictwo to dla mnie 
produkcja. Produkcja domów.

— No tak, choć o wyraźnej specy­
fice. Nie ma tu zamkniętej hali pro­
dukcyjnej, element ludzki często 
przypadkowy, niezgrany, organiza­
cja luźniejsza.

— Dobrze, dobrze, ale mniejsza z 
tym. Wracajmy do naszej nowoczes­
ności. Chcemy mieć nowoczesne spo­
łeczeństwo, nowoczesną gospodarkę 
— to zaś znaczy wysoko wydajną 
— z tymi ludźmi?

— Ludzie są jak wszędzie. Skąd­
inąd wiemy, że Polacy za granicą z 
reguły wyróżniają się dobrą, wydaj­
ną pracą...

— Dlaczego więc nie wyróżniają 
się tak samo u nas? — przerwałem 
znowu przyjacielowi.

— Tam trafiają w inną organiza­
cję, inne rygory, wymogi, a także 
stany zagrożenia. Tam nie tak łatwo 
o pracę, a poza tym dobrą pracę się 
cent, nikt nie chce jej utracić, o co 
bardzo łatwo, gdy się ktoś „wyróż­
ni” nie sumiennością.

— Hm, to może dochodzimy do 
sedna rzeczy? Jak myślisz? Czy aby 
nie chodzi o to, że ludzie u nas od­
uczyli się cenić pracę, może też w 
związku z tym traktują zakład pra­
cy niemal jak przedłużenie domu, 
gdzie można coś zrobić zaraz, ale 
można także jutro, gdzie gdy chce­
my to pracujemy, a gdy nie to czy­
tamy gazetę bądź gawędzimy z są­
siadem przy biurku o wczorajszym 
meczu.

— Z tego wynikałoby, że praca 
nowoczesna wcale nie znaczy łatwa... 
No ale na mnie już czas.

— Tak, no to cześć, zdzwonimy się 
jutro przed południem, do biura, mo­
że dokończymy tę rozmowę.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Bogusław Kogut 
o swoich planach

bo zapowiedziana już bardzo 
dawno, jako trzeci i ostatni 
tom epickiego cyklu (po „Zbun 
towanych” i „Zawiei”). „Łuny 
i zorze” — tytuł chyba ładny, 
fragmenty tej powieści druko 
wałem już tu i ówdzie, niektó 
re epizody i wątki z zamyśla­
nej fabuły wykorzystałem w 
innych utworach, ale to nie 
znaczy, że z powieści „Łuny i 
zorze” — udało mi się zrezy­
gnować. Wręcz przeciwnie, 
rzecz musi być napisana, 
„Saga Boguszów” musi być do 
prowadzona do końca, nie tyl­
ko dlatego, że dwie pierwsze 
powieści o Boguszach nie po­
winny zostać sierotami, głów­
nie dlatego, że problematyka 
„przewidziana” dla trzeciego 
tomu cyklu ciśnie na świado­
mość, domaga się wyrazu. A 
czasu przecież coraz mniej.

Mam i drugą książkę, wokół 
której krążę od dawna. To 
zbiorek opowiadań a raczej mo 
że miniatur, różnych nieco od 
tego co robiłem w prozie do­
tąd, trochę jakby poetyckich, 
choć mocno osadzonych w re­
aliach — obyczajowych, spo­

wielokrotnością rozmów trzyminu- 
towych. Jeśli rozmawiałeś od siebie 
w domu pół godziny, to nie jest to 
jedna rozmowa, jak u nas, lecz 10 
rozmów. Wszyscy się więc streszcza­
ją. Chyba że komuś nie zależy na 
pieniądzach. Ale takich jest mało. 
Powiem ci więcej — zauważyłem, że 
ludzie w mieszkaniach prywatnych 
instalują także automaty. Dla wła­
ściciela jest bez różnicy, on i tak za 
każde 3 minuty rozmowy płaci to 
samo. Ale dla jego gości czy sąsia­
dów, którzy wpadają, by od niego 
zatelefonować różnica zasadnicza. 
Noimalnie gość przecież nie płaci 
Gospodarzowi za użycie telefonu. No 
bo to taki drobiazg...

— Świetne! To chyba jedyna dro­
ga do ograniczenia nadużywania te­
lefonów służbowych. Ale to musi 
kosztować państwo na początku sło­
no Taka automatyzacja! — westch­
nął przyjaciel.

— Nie znam się na tym, ale są­
dzę że masz rację. I chyba nie do­
czekamy się tego szybko. Ale ja

łecznych, politycznych. I ta 
książeczka stawia mi duży o- 
pór; może to już sytuacja wy 
nikła z przekroczenia pewnej 
bariery doświadczenia.

I wreszcie poezja.
Wprawdzie Stanisław Bal- 

bus (niedawno temu w „Życiu 
Literackim”) wyraził pogląd, że 
i poezja moja winna być trak­
towana jak proza, że jest ona 
bardziej o czymś niż 
czymś. Wszystko to być 
może prawda, ale z „poezjowa 
niem” nie rozstaję się wcale 
i nie zamierzam się rozstawać. 
Nie jest óna (poezja) dla mnie 
jakimś marginesem, choć Sta­
nisław Balbus słusznie zauwa­
ża, że wierszy piszę raczej ma­
ło. Mam jednak w tak zwanej 
szufladzie sporo wierszy, chciał 
bym wydać poetycki zbiórek. 
O tyle może różny od typo­
wych na naszym rynku tomi­
ków, że nie będzie w nim arii 
jednego wiersza przedrukowa­
nego z tomików poprzednich.

I to już wszystko. Mało i du 
żo zarazem. •

Notował:
TADEUSZ ŚWITAŁA

Odwieczne marzenie czło­
wieka wyrażające się je 
go niesłabnącym dąże­

niem do poznania własnej przy 
szłości staje się coraz bardziej 
realne na przełomie najbliż­
szych stuleci. Dziś wizja roku 
2000 zaprząta uwagę niemal 
miliardom ludzi. W odstawkę 
odeszli wszelkiego rodzaju 
wróżbici, którzy dotychczas 
przepowiadali to i owo z kart, 
z ręki, z kuli. Nie te czasy. Ich 
miejsce zajęła nauka i wysoko 
kwalifikowani przedstawiciele 
różnych dziedzin życia społecz 
nego, politycznego, gospodar­
czego, technicznego, kulturalne 
go itp.

Wszystkim bez wyjątkn
W chwili obecnej całe zastę­

py technologów, ekonomistów, 
demografów, statystyków, ur­
banistów, socjologów zasypują 
świat swymi opracowaniami. 
Naukowa książka o przyszłoś­
ci zdaje się z powodzeniem za 
stępować bezkonkurencyjną do 
tąd literaturę science fiction. 
Ogromny rozmach wzięły kolo 
salnie wyspecjalizowane ośrod 
ki badań naukowych, które za 
rzucają świat wynikami ba­
dań.

Również i Polska nie pozo- 
staje w tyle. Nie tak dawno po 
wstał przy PAN „Komitet Ro­
ku 2000”, który stopniowo i w 
miarę postępu prac, również 
nie będzie przypuszczalnie stro 
nić od przedkładania naszemu 
społeczeństwu realnej wizji 
najbliższych dziesięcioleci. Du 
żo się też obecnie mówi o o- 
czekującej nas rewolucji nau­
kowo-technicznej. Dużo się też 
mówi w innych krajach socja 
listycznych mając na wzglę­
dzie nakaz Lenina, aby owoce 
„nauki, techniki... przypadły 
w udziale wszystkim bez wy­
jątku ludziom pracy”.

W Związku Radzieckim do 
badań nad przyszłością i to 
niemal natychmiast po XXIII 
Zjeździe KPZR, stanęli najwy 
bitniejsi uczeni.

Pod kierownictwem tych u- 
czonych pracują specjalizujące 
się instytuty Akademii Nauk 
ZSRR, instytut ekonomii, insty 
tut ekonomii światowej i sto­
sunków międzynarodowych, in 
stytut historii nauk przyrodni 
czych i technicznych, instytut 
ruchu robotniczego oraz wiele 
innych zespołów. Komitety Ra 

dzieckiego Towarzystwa Socjo 
logicznego zajmują się takimi 
problemami jak przyszła struk 
tura socjalna społeczeństwa na 
tle zjawisk zachodzących w 
strukturze demograficznej. Pio 
nem tych badań i ich zweryfi 
kowaniem zajęły się liczne kon 
ferencje naukowe.

Ostatnio na łamach prasy ra 
dzieckiej, przypuszczalnie tak­
że w jakimś stopniu z inspira­
cji prac tych ośrodków, toczy 
się ogromna dyskusja na te­
mat modelu systemu szkolne­
go. Dyskusja tym ciekawsza, 
że jak wiadomo, radzieckie o- 
siągnięcia nie mają praktycz­
nie sobie równych nawet w 
najbardziej rozwiniętych kra­
jach kapitalistycznych. Dysku­
sja o tyle pouczająca, że nie 
jest pozbawiona sporego ładun 
ku polemik i kontrowersji. 
Gdybyśmy chcieli wyciągnąć 
dla nas praktyczne i pouczają­
ce wnioski, to należałoby po­
wiedzieć za radzieckimi uczo­
nymi i praktykami:

Przyszłość zależy od tego, ja 
kie kwalifikacje zdoła w naj­
bliższym czasie otrzymać ro­
botnik, by mógł w sposób twór 
czy pracować zgodnie z du­
chem nowych koncepcji nauko 
wych i technicznych, by nie 
był w przyszłości automatycz­
nym wykonawcą zleceń insty­
tutów, biur konstrukcyjnych i 
placówek badawczych. Myśląc 
zapewne o roli robotnika w 
przyszłym świecie, prof. M. A. 
Ławrentiew oświadczył dzien­
nikarzowi „Literaturnej Gazie 
ty”, że na ten problem trzeba 
spojrzeć od strony koniecznoś­
ci dalszego skracania drogi od 
pomysłu do przemysłu. I przy 
toczył fakty, które już obecnie 
proces produkcji czynią nie tyl 
ko faktem techniczno-organiza 
cyjnym, ale przede wszystkim 
procesem społecznym.

Prawie społeczny ruch
Ważnym momentem inspiru­

jącym badania nad przyszło­
ścią w krajach socjalistycz­
nych była odbyta w Pradze w 
1967 roku konferencja Komi­
sji Koordynacji Badań Nauko­
wych i Technicznych RWPG.

Gdy chodzi o obraz społe­
czeństw socjalistycznych w do­
bie rewolucji naukowo-tech­
nicznej szczególnie dużo inte­
resujących uogólnień przed sta 

wili reprezentanci NRD, kraju 
w naszym obozie bez wątpie­
nia daleko zaawansowanego w 
zakresie rozwiązywania tych 
niesłychanie trudnych i skom­
plikowanych problemów jakie 
niesie z sobą technika lat obec 
nych.

W NRD kładzie się ogrom­
ny nacisk na korelację między 
badaniami nad przyszłością a 
potrzebami społecznymi i eko­
nomicznymi. Chodzi bowiem, 
co tak mocno podkreślali uczę 
ni z NRD, o konsekwentną oce 
nę efektywności społecznej 
tych badań oraz o ocenę efek­
tywności tych prognoz w trak­
cie ich urzeczywistniania. O 
zasięgu i powadze badań nad 
przyszłością w NRD świadczy 
fakt, że uczeni współpracu­
ją bardzo ściśle z ogrom­
ną armią ekonomistów wprost 
z produkcji I z organi­
zatorami produkcji — i nie tyl 
ko produkcji. Na bazie tego 
niemal społecznego ruchu two­
rzą się naturalne możliwości 
przepływu wiedzy do praktyki 
i odwrotnie. Powstaje — jak- 
byśmy z polska powiedzieli —• 
coś na kształt tworzenia prog­
noz naukowych „góra — dół i 
dół — góra”. W ten sposób zdo 
łano w NRD utworzyć progno­
styczne naczynia połączone.

A cała sprawa zaczęła się w 
roku 1966 kiedy to tygodnik 
„Sonntag” zainicjował pobu­
dzający wyobraźnię swego czy 
telnika cykl artykułów pod 
zaskakującym jak na ówczes­
ne czasy tytułem: „Myślenie 
dla świata przyszłości: Ludz­
kość na przełomie tysiąclecia”.

Inspiracja dla socjalizmu
W tej chwili ideową wytycz­

ną tych badań stała się beż 
żadnej wątpliwości międzyna­
rodowa narada partii komuni­
stycznych i robotniczych w 
Moskwie. W związku z tym je­
den z komentatorów radziec­
kich pisał:

„Narada partii komunistycznych 
i robotniczych opierając się na 
marksistowsko-leninowskiej anali 
zie postępu rozważała sprawę re­
wolucji naukowo-technicznej nie 
jako sam problem czysto nauko­
wy. Jest to sprawa walki klaso­
wej, sprawa walki o zwycięstwo 
socjalizmu nad kapitalizmem, o 
wkroczenie ludzkości w erę komu­
nizmu”. Warto zatem w tym miej 
scu przypomnieć słowa L. Breż­
niewa, który w swym przemówię- 
niu oświadczył: „Nie chcemy po­
mniejszać siły tych, z którymi 
przychodzi nam współzawodniczyć 
na polu nauki i techniki. Czeka 
nas tu długa i ciężka walka. I je­
steśmy zdecydowani prowadzić ją 
poważnie, aby dowieść wyższości 
socjalizmu również w tej dziedzi­
nie”.

W rzeczywistości jedno jest 
pewne dziś: badanie nad przy­
szłością wszystkich dziedzin 
naszego społecznego i gospodar 
czego życia nie jest zadość 
uczynieniem presji różnych do 
morosłych i słusznie przez nas 
pogardzanych tzw. futurolo­
gów. To sprawa również ideo­
wa, jako że współczesny czło­
wiek nie może i nie powinien 
żyć bez wizji swego jutra. To 
także istotny element, który 
winien być oddany w służbę 
społeczną ustroju socjalistycz­
nego w jego historycznej rywa 
lizacji z kapitalizmem. Nie 
przypadkowo bowiem kraje 
obozu socjalistycznego przepro 
wadzają istotne z punktu wi­
dzenia swych narodów i całej 
•wspólnoty istotne reformy go­
spodarcze. O tych reformach 
głośno w ZSRR, w Czechosło­
wacji, w NRD, na Węgrzech, 
w Bułgarii, Rumunii — a tak­
że i u nas w Polsce. Nowe dzie 
sięciolecie lat 70-tych niemal 
wszystkie kraje otwierają 
wprowadzaniem nowych pla­
nów pięcioletnich. I nie przy­
padkowo kraje naszej wspólno 
ty startują od lat 70-tych z pu 
łapu, który charakteryzuje się 
trzykrotnie wyższą produkcją 
przemysłową od średniej świa­
towej w przeliczeniu na głowę 
ludności. A jeśli jeszcze doda­
my, że w latach 60-tych mają­
tek narodowy' naszej wspólno­
ty zwiększył się o 93 proc, przy 
wzroście w krajach kapitali­
stycznych o 63 proc., to otrzy­
mamy obraz tempa Yiarastania 
problemów do naukowego oprą 
cowania i wyciągnięcia z nich 
właściwych konsekwencji na 
przyszłość.

JERZY KOCHAŃSKI
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Zainteresowanie tą prapre­
mierą na miejscu w Gnie­
źnie, ale także — a może 

nawet przede wszystkim — w Poz 
naniu, było większe niż jakąkol­
wiek inną i to nie tylko w tym 
sezonie. Prapremiery polskich 
sztuk współczesnych zdarzają się, 
jak wiemy, na naszych scenach 
niezmiernie rzadko. Zaintereso­
wanie tą dziedziną twórczości u 
pisarzy środowiska poznańskiego 
jest natomiast wręcz znikome. W 
tej sytuacji pierwsza próba Ge­
rarda Górnickiego zmierzenia się 
ze sceną skupić musiała na so­
bie szczególną uwagę. Nie trze­
ba tu chyba dodawać nawet, że 
autor „Domu na Pacyfiku” jest 
na naszym terenie pisarzem zna­
nym, cenionym o wyrobionej już 
marce na rynku czytelniczym dzię 
ki swej bogatej twórczości pro­
zatorskiej. Jak więc wypadła pró 
ba sceny dla autora „Spotkania 
z Rzymianką”, „Powrotu Stanleya 
Kozdry" i „Ucieczki na obczy- .

cja dla obu stron, albo raczej = 
która ze stron więcej z siebie da 
la, więcej do wspólnego dzieła 
wniosła ?

Pierwsze wrażenie, jakie nasu­
wa spektakl gnieźnieński można 
by określić jako pewien roz- 
dźwięk między skalą dramatu, a 
jego konkretną realizacją sceni­
czną. Sztuka Górnickiego, podob 
nie jak powieść, ma ton osobi-

TEATR'

znę 
na 
od 
nie

”. Trudno, szczerze mówiąc, 
tak postawione pytanie dać 
razu odpowiedź zdecydowa- 
jednoznaczną.

Z polską dramaturgią współ-
czesną, jak doskonale zdajemy 
sobie obecnie sprawę, nie jest 
dobrze. Unikają jej też od lat 
teatry godząc się niejako bez 
sprzeciwu z tym stanem rzeczy. 
Tymczasem, jak nas uczy do­
świadczenie, bez poddawania pró 
bie żywej sceny coraz to nowych 
tekstów nie ma właściwie żad­
nych szans na zmianę sytuacji. 
Trzeba po prostu ułatwiać auto­
rom możliwość zobaczenia ich 
sztuk na scenie, chociażby tylko 
dla nabrania doświadczenia, dla 
nauki. W tym sensie każda pre­
miera sztuki pisarza nie związa­
nego dotąd z teatrem musi mieć 

i z reguły ma — przede wszy­
stkim charakter autodydaktyczny. 
Musi po prostu stać się dla nie­
go lekcją teatru. Z reguły bywa 
nią także i dla samego teatru, 
który zdążył już — grając wyłącz­
nie klasykę — odzwyczaić się od 
współczesności. W tym sensie py 
tanie o artystyczny rezultat spek­
taklu należałoby nieco rozsze­
rzyć. Jak wypadła więc owa lek-

Gerarda 
Górnickiego 

próba 
sceny

sty, kameralny, refleksyjny, psy­
chologiczny. Cały urok prozy Gór 
nickiego w tym właśnie leży, że 
nie koncentruje się tyle na fabu­
le, co na psychice swych boha­
terów, na świecie ich odczuć i 
myśli. Niestety, w relacji do po­
wieści o te właśnie sprawy sztu­
ka została znacznie zubożona. 
Bardziej, naturalnym rzeczy bie­
giem, eksponując intrygę, niż ów
świat wewnętrznych zmagań 
śli.

Spektakl Jana Perza idzie 
co innym tropem. Stara się

i my

nie- 
uni-

wersalizować dramat bohaterów 
sztuki, nadawać ich poczynaniom 
inną, bardziej monumentalną

CIEKAWOSTKI lemu cieszy się otwarta 
wa grupy 53 plastyków 
skich.

tu wysta- 
murzyń-

KULTURALNE SKUTKI PEWNEGO PAKTU

NAPOLEON W SPÓDNICY
Telewizja francuska nadała os­

tatnio spektakl baletowy ilustro­
wany muzyką Beethovena pt. „Na 
poleon”. W roli tytułowej wystą­
piła... znakomita tancerka — Lud 
miła Tchęrina.

Włochy do dziś dnia nie mogą 
odzyskać licznych dzieł sztuki, któ 
re hitlerowscy „kustosze” wywieź 
li w latach czterdziestych do Nie 
mieć. Część z nich znajduje się w 
Monachium — pertraktacje trwa­
ją.

BRECHT 1 GORKI W ANGLII

PLASTYCY Z HAARLEMU
Ogromnym zainteresowaniem nie 

tylko czarnych mieszkańców Haar

Popularny w Anglii amatorski 
teatr robotniczy „UNITY” z wiel 
kim powodzeniem wystawia sztu­
kę Bertolta Brechta „Matka” (wg 
powieści Gorkiego).

skalę. Podkreśla to od samego 
początku przede wszystkim sce­
nografia. Prosta, surowa, wyzby­
ta jakichkolwiek realiów, intere­
sująca plastycznie, ale zgoła wy 
abstrahowana ze świata, w któ­
rym mają żyć bohaterowie sztu­
ki: aktorzy. Nie piszę jednak te­
go wszystkiego bynajmniej prze­
ciwko teatrowi. Czytałem sztukę. 
Mści się na niej brak owych do­
świadczeń w obcowaniu na żywo 
z teatrem samego autora. Nie­
mal w każdej odsłonie Górnicki 
zmienia np. miejsce akcji. Teatr 
musiał w tej sytuacji wszystko po 
swojemu uporządkować. Uproś­
cić. sytuacje, zuniwersalizować. I 
być może udałoby się mu nawet 
wyjść zwycięsko z tych wszystkich 
zabiegów, gdyby nie zawiodło w 
tym spektaklu aktorstwo. W przy 
padku tej sztuki większość wy­
konawców otrzymała istotnie bar 
dzo trudne zadania. Po prostu 
niektóre postacie pozostały pa-
pierowe w tekście
znacznym stopniu obciąża auto­
ra. Ale generalne rozminięcie się 
np. roli Pawła z jej realizacją sce 
niczną obciąża już zdecydowanie 
aktora. Właśnie ta rola — kluczo 
wa w sztuce - w dużym stopniu 
zaważyła w efekcie na całym 
spektaklu. Aby nie było niejasno­
ści dodam jednak, że i pozostałe 
nie w pełni satysfakcjonowały.

Parę jeszcze słów o samej sztu 
ce, o jej problematyce. Sztuka 
Górnickiego przenosi nas w lata 
okupacji na Rzeszowszczyznę. 
De facto jej bohaterem jest czło 
wiek, który ani przez chwilę nie 
pojawia się na scenie — polski 
uczony uwięziony w Oświęcimiu. 
Wokół jego osoby koncentruje się 
właściwie w tej sztuce wszystko. 
Ta właśnie też postać, żyjąca cał 
kowicie poza sceną, zarysowana 
została najpełniej i zarazem naj- 
prawdziwiej.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie: 
„Dom na Pacyfiku” sztuka Gerar 
da Górnickiego w reżyserii Jana 
Perza i scenografii Ryszarda Gra­
jewskiego. Opracowanie muzyczne 
Ryszarda Gardo. Prapremiera 27 
stocznia 70 r.

PO 17 LATACH

Wybitna aktorka amerykańska, 
Katherine Hepburn, znana i w 
Polsce z wielu filmów, po 17 la­
tach powróciła na scenę. Wystę­
puje ona w musicalu, poświęco­
nym „królowej francuskiej mody” 
— Gabrielle Chanel.

W

PODRÓŻ NA KSIĘŻYC 
- W XVII WIEKU

londyńskim wydawnictwie
„Albion Press” opublikowano po­
wieść fantastyczną pisarza XVII 
wieku Francisa Goodwyna, „Po­
dróż na Księżyc”. Jak się przypu­
szcza, jest to jedna z pierwszych 
w świecie, jeśli nie pierwsza tego 
rodzaju opowieść. (PAP)

iiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiim 'Ł

Indywidualność
Iindywiduolność = oznacza osobę, jed­

nostkę, wyróżniającą się pewną cechą 
lub zespołem cech powszechnie niespo­

tykanych. Niewątpliwie ludzie tacy istnieją 
we wszystkich społeczeństwach, we wszyst­
kich warstwach i klasach społecznych. Spo­
tykamy się z nimi prawie wszędzie. I nie 
trudno zauważyć, że indywidualności w sztu­
ce wydają się po prostu konieczne; w nauce 
— na pewno pożądane.

Ale, czy w naszych czasach - powszechne­
go postępu — w sferze organizacji ekonomi­
cznej i społecznej indywidualności są równie 
potrzebne?

Temat ten podjęło dwóch autorów w bie­
żącym wydaniu „Kultury". Janusz Wilhelm! 
stwierdza, że zasygnalizowaną powyżej wąt­
pliwość może budzić epoka cybernetyczna.

„W świetle jej obiegowych mniemań — pi­
sze autor — każde zbiorowe przedsięwzięcie 
przedstawia się bowiem następująco: w ośrod­
ku centralnym ustala się cele, do których dla 
własnego dobra zbiorowość powinna dążyć; w 
ośrodku centralnym zbiera się informacje o 
warunkach, w których owo dążenie ma być 
realizowane; w ośrodku centralnym z porów­
nania jednego i drugiego wynika decyzja o 
wyborze strategii optymalnej. W rezultacie z 
centralnego ośrodka schodzą w dół odpowied­
nie dla każdego szczebla nakazy i zakazy. In­
teres całości wymaga jedynie tego, aby im się 
bezbłędnie podporządkować. Jakakolwiek 
zmiana, jakakolwiek innowacja, jakiekolwiek 
zakłócenie sygnału wypacza strategię opty­
malną i zmniejsza przez to szansę wygranej.

Z czego zaś biorą się owe zmiany, innowa­
cje i zakłócenia? Czy właśnie nie z ludzkiej 
indywidualności będącej gorszym aniżeli prze­
ciętność, aniżeli norma przewodnikiem cen­
tralnie wysyłanych i sterowanych bodźców? 
Indywidualność jest bowiem zawsze skłonna, 
aby sygnały otrzymywane traktować selektyw 
nie: osłabiać je, wzmacniać, modyfikować”.

Takie są obiegowe mniemania. Czy jed­
nak słuszne?

Nigdy — w sferze ekonomicznej i społecz- 
nej — nie dysponujemy kompletną wiedzą 
ani o rzeczywistych warunkach, ani o moż- 
liwyćh strategiach, ani o ewentualnych na­
stępstwach podejmowanych decyzji,

„Dlatego — pisze J. Wilhelm! — nigdy nie 
możemy być pewni, czy strategia, którą uwa 
żamy za optymalną, jest naprawdę optymal­
na. Dlatego również nigdy nie możemy z gó­
ry wiedzieć, czy wypaczenie tej strategii na 
określonym szczeblu okaże się słuszne lub nie­
słuszne: potrafi ono raz przybliżyć, a raz od­
dalić realizację celów, które w centralnym 
ośrodku ustalono”.

Do podobnych wniosków dochodzi też in­
ny publicysta „Kultury” - Krzysztof Teodor 
Tbeplitz:

W■> RZCGUf
KRUSI

OAMYi

„Jednym z najważniejszych naszych zadań 
społecznych — jeśli chcemy rzeczywiście po­
dołać tym wyzwaniom jakie stawia przed na­
mi świat współczesny oraz nasze ambicje, 
związane z miejscem Polski w tym świecie — 
jest więc stworzenie warunków sprzyjających 
ujawnianiu się i rozwojowi twórczych indy­
widualności ludzkich. Wstępem do tego zada­
nia musi być jednak przede wszystkim usu­
nięcie przeszkód, stających na drodze jego 
realizacji”.

Takich przeszkód jest niemało. Autor pod­
kreśla, że indywidualności trzeba nie tylko 
odkrywać, lecz także je rozwijać. Jego zda­
niem najsilniejszym bodźcem rozwojowym 
dla indywidualnych talentów i uzdolnień sta­

je się rywalizacja. W niektórych krajach już 
w szkole stwarza się dzieciom warunki, dzię­
ki którym mogą stale doskonalić swój poziom 
intelektualny.

„Dziecko -inteligentne — pisze autor — jeśli 
przebywa w grupie, którą z łatwością prze-

Trzy krótkie opowieści
ODKRYCIE UCZONEGO

To rewelacyjne odkrycie było wynikiem 
wieloletnich żmudnych badań profesora 
Bidonia. Jego szczegóły przedstawiają się 
następująco:

Obserwując zachowanie się szczura 
w sztucznie skonstruowanym labiryncię, 
prof. Bidoń spostrzegł, że aby dotrzeć do 
wylotu labiryntu, gdzie umieszczona była 
przynęta, zwierzę dłuższą chwilę biegało 
tam i z powrotem ślepymi korytarzykami, 
by wreszcie po dłuższym, czasie z niema­
łym trudem trafić na właściwą drogę.

Tak zachowywały się szczury wygłodzo­
ne i chude o słabszej kondycji. Szczur do­
brze odkarmiony i wypoczęty trafiał do 
przynęty o wiele szybciej. Zamiast bowiem 
przebiegać długie i kręte trasy podgryzał 
ścianki labiryntu i skracał sobie drogę do 
celu.

Uczony wysnuł na tej podstawie hipo­
tezę, że istnieje ścisły związek między do­
brymi warunkami egzystencji a wytwarza­
niem się instynktu podgryzania.

SZCZĘŚCIE

Przed dziesięciu laty, gdy się pobierali, 
zawarli cichą dżentelmeńską umowę: gdy­
by przypadkiem któremuś z nich zdarzyło

się zdradzić partnera, wpłaca na wspólną 
książeczkę PKO sto złotych.

Los sprawił, że szczerość z jaką podeszli 
do tej sprawy, stała się przyczyną ich ży­
ciowego sukcesu. Mieszkają dziś we włas­
nym domku jednorodzinnym i cieszą się 
ślicznym, popielatym „Fiatem”.

NOWY ARCHITEKT

Gmachy użyteczności publicznej, kamie­
nice czynszowe a nawet niektóre prywat­
ne wille z zadowoleniem przyjęły wiado­
mość o tym, że głównym architektem w ich 
mieście mianowany został Słup Ogłosze­
niowy.

Facet skromny — mówiono — stateczny, 
chyba się z nim dogadamy. Dajmy mu po­
pracować.

I Słup zabrał się rączo do pracy. W pierw 
szym rzędzie kazał rozebrać jedyny w 
mieście wieżowiec. Następnie wydał pole­
cenie obniżenia wieży kościoła parafial­
nego do ośmiu metrów. Z kolei wyburzam 
zostały magazyny i hale fabryczne wysta­
jące swymi dachami ponad inne budynki. 
Wielopiętrowe bloki polecił obniżyć do 
wysokości parteru.

— Jego mocną stroną — mówiono o ar­
chitekcie — to widzenie perspektywiczne.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

Szkoła dobrej administracji

Ponad stu zdających maturę 
w obecnym zimowym se­
mestrze, ponad 1200 matu­

rzystów w ciągu dotychczasowej
działalności oto dorobek Za-
ocznego Technikum Ekonomiczne­
go o rzadkiej specjalności: admi­
nistracja terenowa. Jest to jedyna 
szkoła tego typu w kraju (poza 
nią istnieją tylko wydziały przy
młodzieżowych 
pracujących). O 
szkoły dobijają 
przed maturami

technikach dla 
absolwentów tej 

się więc jeszcze 
różne instytucje,

poszukujące dobrych fachowców.
Dyrektor „Technikum Ekono­

micznego Zaocznego nr 3 w War­
szawie o specjalności: administra
cja terenowa” tak
brzmi oficjalna nazwa

bowiem 
Józef

Garbata, wielki entuzjasta swojej 
szkoły, stwierdza, że matura w 
niej uzyskana kwituje kilka lat 
nauki i przygotowanie z około 20 
specjalności. Znajdujemy wśród 
nich prawo administracyjne, wy­
brane zagadnienia z prawa cywil 
nego i karnego, ekonomikę przed 
siębiorstw terenowych, organiza­
cję i administrację gospodarki na 
rodowej, zasady' planowania gos­
podarczego, księgowość, rachunko 
wość budżetową, biurowość, aryt­
metykę handlową, i inne. Wszyst­
ko — rozłożone na semestry. Egza 
min ostateczny łączy się z obroną 
pracy dyplomowej, ą jej dobry

wyższa umysłowo, samo przestaje się rozwi­
jać, korzystając z łatwo zdobytej przewagi. 
Natomiast gdy rywale depczą mu po piętach 
jego rozwój jest szybszy i bardziej owocny. 
Dotyczy to nauki na wszystkich poziomach, 
z uniwersyteckim włącznie, gdzie zbyt duże 
zróżnicowanie poziomów odbija się fatalnie 
na obu stronach — i tych zdolniejszych, i 
tych mniej zdolnych. Na pierwszych przestaje 
działać doping, dla drugich zbytnie zdystan­
sowanie przez zdolniejszych kolegów po prze­
kroczeniu określonego punktu rozpiętości 
przestaje działać pobudzająco lecz przeciwnie 
zniechęca wobec — i tak beznadziejnych — 
wysiłków”.

Druga sprawa — to marnotrawstwo poten­
cjału ludzkiego, wynikające z mechanizmu, 
który dałby się określić jako negatywny do­
bór kandydatów na narozmaite, często bardzo 
ważne, funkcje w życiu społecznym i produk­
cji. Jakże często się zdarza, • że spośród 
dwóch wybitnych kandydatów na jakieś sta­
nowisko zatrudnia się tego, który przyjmuje 
stan zastany jako obowiązujący i trwały, 
podczas gdy drugi uważa go za niewłaści­
wy i wymagający zmiany... Albo inny przy­
kład, o którym szerzej można przeczytać w 
reportażu Marzeny Bauman w „Walce Mło­
dych”. Autorka przytacza przykład wybitnie 
utalentowanego młodego chłopca, który w 
swoim zakładzie pracy zajmował się wyna­
lazczością. Jego inicjatywy nie podobały się 
wielu ludziom; wreszcie poczęstowano go 
stwierdzeniem: - Chcemy mieć pracownika, 
nie wynalazcę; od wynalazczości ważniejsze 
są dla nas sprawy bieżące.

wynik z uzyskaniem tytułu
;echnika-ekonomisty.

Do tej szkoły uczęszczają ludzie
dorośli, 
zasadę: 
wiedzy 
A więc 
bytą w

wobec których stosuje się 
nic z poprzednio zdobytej 
zmarnować się nie może, 
zalicza się też naukę zdo-. 
szkołach innych typów —

kierując kandydatów (nie tylko z 
Warszawy) na odpowiednie se­
mestry.

Szkoła organizuje kształcenie 
przyszłych teehników-ekonomi- 
stów w ten sposób, by umieli z 
niego korzystać ucząc się samo­
dzielnie. Zajęcia stacjonarne odby 
wają się co 2 tygodnie. Grono pe 
dagogiczne pomaga słuchaczom 
przez dobre przygotowanie mate­
riałów pomocniczych. Opracowano 
dla każdego przedmiotu transpo­
zycje treści programowych, przy­
gotowano skrypty-repetytoria. Pod 
kątem zainteresowania i specjal­
ności Technikum gromadzi się księ 
gozbiór. Biblioteka liczy już ponad

8000 woluminów. W gablotach n* 
mieszczono „białe kruki” z zakre 
su piśmiennictwa bliskiego profi­
lowi nauczania. Można w nich zna 
leźć na przykład „Radę Narodo­
wą” — organ KRN — ze stycznia 
1944 roku.

Władze szkolne uznały Techni­
kum nr 3 za szkołę wiodącą w za 
kresie organizacji kształcenia za­
ocznie.

Nie poprzestając na doświadczę 
niach własnych, Technikum utrzy 
muje kontakty z podobną placów 
ką — berlińską. Wymienia wykła 
dowców i materiały, które prze­
kazuje się również innym szko­
łom w kraju.

Technikum puszczając jedną par 
tię absolwentów — przyjmuje w 
tej chwili następną grupę uczniów 
na semestr wiosenny. Warto z tej 
okazji skorzystać.

WALERIA KORYCKA

KRZYŻÓWKA NR 5
POZIOMO: 1. bardzo silny 

wiatr, 4. rodzaj jadalnego tłusz 
czu, 9. wieś, pod którą był ra­
niony Kościuszko, 11. pierwia­
stek o symbolu Al, 12. tej da­
lekiej rzece poświęcono walc, 
13. zasada, reguła, 16. wyspa na 
M. Egejskim, 18. owoc połud­
niowy, 19. „Ursus”, 20. bez wo­
dy żyć nie mogą, 21. nagły po­
ryw, 23. łapcie z kory, 25. ga­
tunek małpy, 26. idiom, 27. bu­
dynek drewniany, 30. na prze­
kwitłym mleczu, 32. zniewaga, 
uszczerbek moralny, 33. coś dla 
palacza, 34, ocena wartości, 35. 
pomaga w trawieniu.

PIONOWO: 1. garaże samolo­
tów, 2. zwrot staropolski, 3. 
jon o ładunku ujemnym, 5. po­
kaz, parada, 6. płaskie naczy­

nie stołowe, 7. odmiana czer­
wieni, 8. tatarak, 9. miasto nad 
Obrą, 10. uwolnienie się od za­
leżności, 14. gliniany instru­
ment muzyczny, 15. zmiana gło 
su u chłopców, 17. rzeka pań­
stwa podziemnego, 18. miasto 
nad Odrą, 22. trójdzielna kom­
pozycja malarska, 24. fartuch, 
27. odbicie światła, poświata, 
28. wełna owcza, 29. bezwar­
tościowe utwory, 31 moc, nie- 
ugiętość, 32. skos.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 6 lutego br. na- 
deślą pod adresem redakcji pra 
widłowe rozwiązania, rozlosu­
jemy 3 bony książkowe po 50 
zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: krzyżówka nr 5.

Nie sposób więc nie zgodzić się z trzecim 
wnioskiem K. T. Toeplitza:

„Jeśli bowiem rzeczywistość dostarcza przy­
kładu, że zbytnie ożywienie indywidualności 
pociąga za sobą, dla zainteresowanego oczywi­
ście, nie zawsze najłatwiejsze i najbardziej 
pomyślne skutki — możemy być pewni, że 
pierwszymi, którzy dokonają tego spostrzeże­
nia i wyciągną z niego wnioski dla siebie, bę­
dą ludzie o inteligencji wyższej niż przecięt­
na (o ile oczywiście nie towarzyszy jej także 
wyżej niż przeciętny charakter).”

Nie o to przecież chodzi. I dlatego indy­
widualnościom trzeba torować drogę nieza­
leżnie od tego, w jakiej dziedzinie się ujaw­
niają.

LEKTOR

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 4

POZIOMO: relikt, litera, Robak, Kraków, garuga, lazur, kier, 
less, obrazy, awarie, pedant, pakuła, Anin, atol, wrzos, Albion, 
strona, Aisne, zazula, aktywa.

PIÓNOWO: rokoko, leader, król, towary, laguna, Ikar, epuzer, 
awanse, Ibsen, raban, laska, sioło, pałasz, diabaz, turnia, Prosną, 
utwory, altana, woal, stek.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1. Maria Błaszczyk — Poznań, ul. Świt 48b m 13.
2. Stanisława Nowakowska — Poznań, ul. Kochanowskiego 

5 m 1.
3. Aniela Finkowa — Buk, Plac Reszki 26.
Nagrody wysyłamy pocztą.* GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Wykonano więcej niż przewidywano Radni studenci

Mieszkańcy sobie i miastu przed sesją RN

Tokarnię 35 X 1006, tłocz­
nię mimośrodową 4 tony, 
szlifierkę do wałków, no­
życe krążkowe, piłkę elek 
tryczną ramienną, wiertar 
kę stołową sprzedam. Tel.

Działający przy Radzie
450-60. 18408g

Dzięki inicjatywie społecznej w zeszłym roku miastu przy­
było szereg nowych obiektów. Czyny, realizowano prawie we 
wszystkich działach naszej go spodarki. W efekcie znacznie 
przekroczono pierwotne zamierzenia. Projektowano bowiem 
wykonać prace wartości 89 m In. zł, a zrealizowano za ponad 
95 min. zł.
Pomoc państwa przy wykony 

waniu czynów społecznych wy 
niosła w ub. r. 20 min. zł. Sta­
nowi to zaledwie 21,4 proc, w 
stosunku do wykonanych prac.

Tak jak w poprzednich la­
tach, również w 1969 r. miesz­
kańcy, przede wszystkim dzia­
łacze samorządu mieszkańców, 
poświęcili wiele czasu na bu­
dowę sieci wodociągowej, ska-

sygna
rei. 657-18, godz. 8.30-15

• O nieoświetlonych wagonach 
pociągu osobowego odchodzącego 
z Poznania do Wągrowca o godz. 
15.55 — piszą nam jego pasażero­
wie. V.
• Złe wykonanie opierzenia bla­

charskiego na załomie dachu po­
woduje. że każdej zimy śnieg gro­
madzący się w tzw. „koszu” w 
czasie odwilży przenika przez ścia 
ny do mieszkania p. Alojzego Du- 
biskiego przy ul. Koziej 26/27 m. 6. 
Już od 14 lat na interwencje loka 
tora przychodzą komisje, robią 
protokoły, obiecują pomóc i... 
znów tej zimy w mieszkaniu ścia­
ny są mokre, i znów p. Dubiski 
biega i prosi bez skutku.

nalizowanie szeregu ulic oraz 
położenia na nich asfaltu. Więk 
szość czynów społecznych do­
tyczyła właśnie gospodarki ko 
munalnej (około 58,5 min. zł). 
Bo oprócz budowy nowych 
urządzeń wykonano także sze­
reg remontów m. in. porządku 
jąc 30 ha terenów zielonych 
oraz 200 placów zabaw i gier.

Sporo uczyniono też dla pod­
niesienia wyglądu estetyczne­
go otoczenia szJęół. Ogółem 
wartość tych prac wyniosła bli 
sko 15 min. zł. Inicjatorami 
tych czynów, a więc moderni­
zacji boisk lub pomieszczeń 
szkolnych były przede wszyst­
kim komitety rodzicielskie 
oraz uczniowie.

Jaki będzie tegoroczny plan spo­
łecznych zamierzeń? Na razie trwa 
ją dyskusje i wysuwane są roz­
maite koncepcje. W lutym, z oka 
zji 25-lecia wyzwolenia miasta, tak 
jak co roku przedstawiciele m. in. 
zakładów pracy, samorządu miesz­
kańców i placówek oświatowo-wy 
chowawczych złożą meldunki 
przed władzami miasta o przekro­
czeniu ubiegłorocznych zamie­
rzeń. Równocześnie przedłożą kon 
kretne plany na ten rok. Wówczas 
będzie wiadomo ile wyniesie war­
tość czynów, które realizowane 
będą w tym roku dla uczczenia 
25 rocznicy wyzwolenia miasta 
oraz 100 rocznicy urodzin W. Le­
nina. (a)

Okręgowej ZSP zespół studen­
ckich działaczy rad narodo­
wych, omówił na swoim zebra 
niu studenckie postulaty na 
najbliższą sesję Rady Narodo­
wej Poznania. Będzie ona po­
święcona pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży.

W wyniku dyskusji zespół

Futro nowe czarne łapki 
karałułowe sprzedam. Rut 
kowskiego 11 m. 1. 18615g

Sprzedam okazyjnie duży 
telewizor. Żeromskiego 6B 
m. 10, po godz. 17. 18428g
Tokarnie produkcyjną, re 
wolwerową i szlifierkę 
do otworów sprzedam. 
Poznań - Pamiątkowo, ul.

przygotował propozycje
wnioski dotyczące m. in. stu­
denckiego życia kulturalnego,? 
bazy socjalnej i warunków by 
towych studentów, turystyki i 
sportu, ruchu naukowego i 
praktyk robotniczych. Zespół 
składa się aktualnie z 23 osób. 
Są to radni i członkowie ko­
misji działający głównie w 
komisjach: Kultury Fizycznej 
i Turystyki, Oświaty i Kultu­
ry. Radni studenccy w swojej 
działalności szczególny nacisk 
kładą ostatnio na tak ważnej
dla środowiska akademickiego 
problemy, jak: inwestycje aka 
demickie, baza żywieniowa 
studentów czy też potrzeba bu 
dowy urządzeń rekreacyjnych 
w osiedlach studenckich, (map)

Prasowy
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Dom 
Kultury Kolejarza zapraszają 
na kolejne spotkanie w ra­
mach prasowych przeglądów 
wydarzeń. Odbędzie się ono w 
niedzielę, 1 bm. o godz. 11, 
przy ul. Marchlewskiego 130/140

Obornicka 25. 18127g
Sprzedam Velorex 350.
Foznań. Engla 6 m. 8.

18145g
Sprzedam prasę mimośro­
dową o nacisku 60 t lub 
zamienię na szlifierkę do 
płaszczyzn. Tel. 479-42.

18278g
Wielką Encyklopedie Pow 
szechną. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18197g
Bęben laiter do czyszcze­
nia skór z motorem duży 
sprzedam. Poznań - Fodo 
lany. Zakopiańska 59.

181092

Sprzedam bardzo dobre 
pianino. Wiadomość tel. 
411-106. 183502
Betoniarnia w Wirach, ul. 
Dworcowa, przyjmie za­
mówienia na prefabryka­
ty betonowe i żużlobeto-
nowe. 17973g
Futro nowe, czarne łapki 
karakułowe sprzedam. Po 
znań, ul. Chudoby 19 m 
20. 18556g

@ Samochody
Sprzedam „Moskwicza
408”, „Warszawę 204”. Nie 
dzieła — parking Dworzec 
Zachodni, godz. 11—14.

18538g
Sprzedam karoseri Sko­
da 1102 kompletna. Tel.
338-32. It '33g
W arszawa Pick-up nowa

Poznański

w Domu Kolejarza.
Prelegentem będzie 

Julian Mikołajczak z 
Agencji Prasowej w 
wie. (na)

redaktor 
Polskiej 
Warsza-

silnik górnoza worowy
snrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 181262
Sprzedam Syrenę 104 W 
idealnym stanie. Galisz. 
Michała 39/41 m. 3.

184992

A W Parku Kasprzaka znajduje 
się stały duży karmnik dla ptaków, 
obok muszli koncertowej. Pracow 
nicy Dzielnicowego Rejonu Dróg i 
Zieleni — Grunwald codziennie do 
noszą tam karmę. Natomiast za­
kładaniem mniejszych karmników 
zajmują się wyłącznie Koła Szkol 
he Ligi Ochrony Przyrody.

Kwartet Smyczkowy
2 bm. w auli UAM o godz. 19.30 

odbędzie się koncert Kwartetu 
Smyczkowego Filharmonii Poznań 
skiej w składzie: Benon Borowin 
ski — I skrzypce, Wojciech Ma­
liński — II skrzypce, Andrzej Mu

Kupie samochód Zasta­
wę. Wartburga lub Syre-
ne 104. Oferty z 
niem orzebiegu I

poda- 
ceny

rawski altówka Stanisław

INFORMUJEMY
W gmachu Muzeum Historii Ru 

chu Robotniczego im. M. Kasprza 
ka, Stary Rynek 3 (Odwach) wy­
świetlone będą dzisiaj o godz. 
12.15 filmy: „Cytadela” i „Bitwa 
o Wał Pomorski”.

Firlej — wiolonczela.
W programie koncertu: Carl 

Stamitz — Kwartet D-dur, Lud­
wik van Beethoyen — Kwartet 
B-dur op. 18 nr 6 i Aleksander 
Borodin — Kwartet D-dur. (na)

Helena J. ze Starego Rynku. — 
Siostra Pani winna wpierw udać 
się do lekarza domowego, który 
stwierdzi jaka jest przyczyna zbyt 
grubych nóg. Lekarz, po stwier­
dzeniu jakiejś dolegliwości może 
Panią skierować do odpowiedniej 
przychodni. (90)

Jadwiga Żurowska — O tym, czy 
może się Pani ubezpieczyć na ży 
cie od wypadku, decyduje PZU.

(182)

Prasa” Grunwaldzka 19 
"a 181472.
Snrzedam „Lublina”, Poz 
nań. Kwiatowa 10 m. 7.

18154g
Sprzedam Syrenę 103. 
Ogiadać Górczyn, Daleka
3 godz. 8—16. 181772
Oclawie Super sprzedąm. 
Gniezno. Warszawska 2 
m. 2. 181918
Sprzedam Skodę MB 1000 
przebieg 32.000. tel. Śrem
0’2 od goćte. 18. 18206 f»

M UWAGA NABYWCYMEBLI SEGMENTOWYCH!
WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI 
w POZNANIU

ZAWIADAMIA, że sprzedaż

MEBLI SEGMENTOWYCH
proj. arch. Kowalskich (FM Łódź i Koszalin) prowadzić 
będzie z dniem 2. II. 1970 r.
sklep WPHM Nr 1 Poznań, Al. Marcinkowskiego 19.
MEBLE produkcji ^M Koszalin sprzedaje się bez 

uprzednich zamówień — zapisów.
Natomiast meble segmentowe prod. FM Łódź tylko 
osobom, których zamówienie przyjęto w roku 1969.

DYREKCJA WPHM
K592

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję nowe budownictwo 
na dwa mieszkania nowe 
budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18381g.

Nieruchomości
Gniezno — przedmieście! 
nowy lokal 200 m2. co.. 
Światło, siła, woda, duży 
plac wybitnie nadaje się 
na rzemiosło, przemysł. 
Oczekuje propozycji ewen 
tualnie sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1037p
Kupie działkę uzbrojona 
z prawem zabudowy. Ófer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 181412.
Kupię domek jednorodzin 
ny w Śremie lub pery­
ferie Poznania. Zgłoszenia 
z podaniem ceny, Danuta 
Gluma, Poznań, ul. Nie­
cała 4 m. 8. 181872
Sprzedam na rozbiórkę 
zabudowania gospodar­
cze. Poznań, ul. Wawrzy-
niaka 18 m. 6. 18281g
Wezmę w dzierżawę z pra 
wem pierwokupu gospo­
darstwo rolno - sadowni­
cze około 5 ha do 30 km 
od Poznania. Szczegóło­
we oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18194g.
Knpię parcele domek lub 
część także do wykończę 
nia blisko tramwaju. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 181962.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 — tel. 548-47

otwiera KURS KIEROWCÓW
SAMOCHODOWO — MOTOCYKLOWY 

kategorii amatorskiej 
w dniu 3 lutego 1970 roku o godz. 17-tej. 

Informacji udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ul. Kościuszki 57 lub telef. w godz. od 8—20. 

K669

CFO „FILM OS”
ul. Czerwonej Armii 80/82. Tel. 614-51 wew. 193

poszukuje garażu
DLA SAMOCHODU NYSA — TOWOS 

dzielnice: Wilda, Śródmieście.
K702

Pracownia Projektowo-Technologiczna 
ZPA i AP „MERA”

PILNIE POSZUKUJE 
na terenie Poznania

Towarzystwo Miłośników Pozna 
nia, w ramach tradycyjnych po­
niedziałków poznańskich, zapra­
sza na kolejny wykład pt. „Do­
cent chirurgii Uniwersytetu Po­
znańskiego — Leon Mieczkowski”, 
który wygłosi dr A. Bandurski 2 
hm. o godz. 18 w Pałacu Działyń- 
skich, Stary Rynek 78.

Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego 
zaprasza dzisiaj na Maltę na kulig 
(teren nowego ZOO). Początek tra 
sy przy ul. Krańcowej (przed­
ostatni przystanek tramwajowy 
nr 6 i 8. Początek o godz. 11.

Kwintet T. Stańki w „Od nowie“ dobry. Jaworowa 38 m. 5
(Debiec). 18272g

NB Praca A Nauka
Uczennica fryzjerska za­
miejscowa 17 lat potrzeb­
na. mieszkanie zapewnio­
ne. oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18561g.
Mężczyzna młody do 
wszelkich prac w ogrod­
nictwie potrzebny. Ogród 
niciwo Piątkowo. Obor­
nicka 47. 18438g
Pomoc domowa potrzebna 
na dobrych warunkach
Matejki 66 m. 5. 183422
lakiernik stałe zatrudnię 
nie potrzebny. Tel. 597-04
godz. 15—17. 181392
Przyjmę dochodzącego do 
zorcę nieruchomości do
zamiatania chodnika od
ulicy i podwórza przy ul. 
Kniewskie2o. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
181802.

Tradycyjnym zwyczajem klub studencki „Od Nowa” orga­
nizuje co miesiąc tygodniową „Piwnicę jazzową”. Od 2 bm 
w ..Od nowie” występować będzie jeden z najlepszych pol­
skich zespołów jazzowych — kwintet Tomasza Stańki. W je­
go skład poza tym wchodzą: saksofoniści J. Muniak i 
Z. Seifert oraz rewelacja ostatniego festiwalu „Jazz Jam­
boree 69” basista B. Suchanek i perkusista J. Stefański.

Kierownik zespołu — Tomasz Stańko, autor słynnej mszy 
jazzowej, uznany został ostatnio najlepszym muzykiem jaz­
zowym w 1969 roku.

W lutym „Piwnica jazzowa” czynna będzie od 2 do 6 w 
godzinach 19—22. (s)

Wołgę czarna na dotarciu 
orzedam. Oferty „Prasa” 

Grunwaldzka 19 dla 18259?
Warszawe M 20 no remon 
cie sprzedam. Cena 75.000

110.
Kobylin Wlkp.. Tel.

181052
Nowa Warszawę zamienię 
na Skodę MB lub inny, 
względnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
10 dla 183122.

Przyjmę spawacza z umie 
jetnościa szlifowania. Poz 
nań - Staroleka. ul. Or-
lat 17. 181862

Potrzebny uczeń cukierni 
czy powyżej 16 lat. Buł­
garska 60. 182622

$ Kupno Sprzedaż

Samochód P-70 po kapi­
talnym I remoncie, stan 
dobry, ogumienie nowe — 
spiesznie sprzedam. Wa- 
siela. Chodzież, ul. Zwy­
cięstwa 35. tel. 250. 186252

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz — pełne u- 
fzymanie. Czwojda. Sza­
motuły, Świerczewskiego 
20. 131672

Przyjmę repasarstwo, wy­
konywanie w domu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1858?g.

Kupię szynszyle na wy­
koceniu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun 
wnłdzka 19 dla 181882.

MB lokale
Panom wynajme niekre- 
pujący pokój co., łazien-
ka. Tel. 479-53. 184222

Dobrych murarzy na sta­
le przyjmę. Adres wska-

Mam zgrzewarkę elek­
tryczna. Przyjmę prace.
Tel. 729-99. 18518e

że „Prasa” Grunwaldzka
19 dla 182602.
Pomoc do prowadzenia 
domu przyjmę- ul. Rut­
kowskiego 43c m. 10.

182072

Osoba do prac domowycn 
dochodząca 3 X w tygod­
niu, dobre warunki, po­
trzebna. Siemiradzkiego 
3a m. 4. 1854’2

Kupię projektor filmowy 
16 mm dźwiękowy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 182532.
Sprzedam garaż blaszany 
okolica Rynku Łazarskie­
go. Zgłoszenia tel. 633-31

Pan poszukuje pokoju 
najchętniej z garażem w 
Poznaniu względnie okoli 
cv. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 181582.

rodź. 17—18. 182282

Wspólny pokój panom 
wynajme. Poznań. Jeżyce
Miodowa 25. 181592

Pani do prowadzenia 
uunktu usługowego oo- 
trzebna. Oferty „Prasa" 
G-unwaldzka 19 dla 18217?

Opiekunka do dwolga 
dzieci potrzebna. Osiedle 
Piastowskie 51 m. 25.

18367g

WSK i MZ 2 125 tanio 
snrzedam. Poznań. Osino- 
wa 2 m. 3 (Debiec).

182802

Pokoju 
rażem 
starszy 
Oferty

wyłączonego z ga
1 co., poszukuje 

samotny pan. 
„Prasa" Grun-

Pomoc na cztery godziny 
do południu przyjmę. 
Osiedle Piastowskie 30 m.

Uczeń-nica krawiecki po 
rrzebny. Dzierżyńskięgo 
<13 m. 1. 18049g

23. 181142
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 17652g

Maszynki do podnoszenia 
oczek — roczna gwaran­
cja. igły automatyczne 
poleca Mechanika Precy­
zyjna. Poznań, ul. *Y7 
Grudnia 5. 18238g

waldzka 19 dla 18183g.
Zamienię wy2odne. funk­
cjonalne mieszkanie 6-po- 
kojowe na trzypokojowe.
Oferty „Prasa1
waldzka 19 dla 18199g.

Grun­

Kupie działkę budowlaną . 
pod dom bliźniaczy lub 
jednorodzinny dzielnica 
Grunwald. Jeżyce. Wino­
grady blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa" Grun- 
wnłdzka 19 dla 180652.
l!/i morgi ziemi buracza­
ne! Poznań. 40.000 zł sprze 
dam. Krawiec. Garbary 
53. 18404?
Kupię małe mieszkanie 
wyłączone. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
18307g.
Willę piętrową, wyłączo­
ną, bliżej tramwaju, od 
v/łaściciela kunie. Oferty 
z podaniem adresu ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1°335g,

fi Różnp Ą Zanhv
Poszukuję garażu w oko­
licy Szydłowskiej, Wiece 
Śpiewaków. Wołyńskiej. 
Zjazd, Źródlanej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18146g.
Przystąpię do spółki 
względnie obejmę ciast­
karnie - cukiernie w Poz 
naniu lub poza. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla I8216g.________________ 
Szyję solidnie ubrania, 
płaszcze, kostiumy prze­
róbki. Cena dostępna. 
Przemysłowa 27a m. 16.

18344g
Uwaga kierowcyl Linki 
szybkościomierza, hamul­
cowe. sprzęgłowe, do tak 
sometra. wkładv do linek 
wszystkich typów oraz re 
generacje linek wyko­
nuje Warsztat Mechanicz 
ny Poznań - Winiary. ul. 
Leonarda 2. 18121 g

POMIESZCZEŃ BIUROWYCH 
o pow- 100 ml — ewentualnie 
PLACU o pow. 300 m* na posta­
wienie baraku typu Skopje.

Zgłoszenia pod adresem — Pro-Tech „MERA" — 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 39 — telefon 592-40.

M534

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Obuwnik Po-
znański” w Poznaniu, ul. Szewska nr 8 ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sukcesywne do­
stawy i usługi

1.
2.
3.

4.

10.000
5.000
1.000

2.000

par 
par 
par

w roku 1970 z surowca zleceniobiorcy: 
obcasów i klinów drewnianych;
ochraniaczy metalowych, do obuwia;
ozdobią

mentu;
par zamków 
do botków;

5. remonty bieżące,

6.

do obuwia różnego asorty-

błyskawicznych obuwniczych

średnie i kapitalne maszyn
obuwniczych;
naprawy — remonty w zakresie branż; stolar­
skiej, ślusarskiej, wodno-kanal.-gaz., elektro­
technicznej, malarskiej i budowlanej, w zakła­
dach usługowych i produkcyjnych na terenie 
miasta Poznania.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior- 
styza — państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Bliższe informacje można uzyskać w biurze Spół­
dzielni od godz. 7—15.

Termin składania ofert w ciągu 7 dni od daty 
ukazania się przetargu w prasie.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z dopiskiem przetarg.

Komisyjne otwarcie ofert nastaoi w dwa dni póź­
niej o godz. 11 w biurze Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe* 
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K744

Pracownicy ooszukiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie — zatrudni zaraz

2 MASARZY z odpowiednimi kwalifikacjami.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze za­

rządu GS w Kostrzynie przy ulicy Sredzkiej nr 2.

Dnia 30 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga matka, teściowa 
i babcia, śp.

MARIA BROMKOWA
z domu ŁABiNSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 lu­
tego br. o godz. 13.30 w Śmiglu.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

186482

+ Dnia 30 stycznia 1970 r. zmarł, przeżywszy 
lat 70, mój najdroższy mąż

ROMAN KLEIN
Eksportacja zwłok do Łodzi nastąpi we wto- 

- ' ■ z kaplicy cmentarnej narek, dnia 3 lutego br. 
Junikowie o godz. 10.

W głębokim smutku

Poznań. ul. Miła 10 m.

pogrążone

2.
żona i rodzina

18671g

Dwa pokoje mieszkania 
trzypokojowego ze współ 
na kuchnia, łazienka piw 
nica centralnym ogrzewa 
niem okolicy Parku Ka­
sprzaka zamienię na po­
kój samodzielny z kuch­
nia. łazienką, centralnym 
ogrzewaniem. Oferty tele 
fon 62-419 oraz „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 182182

Balustrady, parkany de­
koracyjne 1 konstrukcje 
wykonuje szybko, tanio i 
fachowo, według najnow­
szych wzorów. Jerzy Stec. 
Poznań, Świt 10a m. 3.

18334?
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuje. Po­
znań - Starołęka. ul. Or-

Dyrekcja MHD - Południe — zatrudni
AJENTA - ROZNOSICIELA MLEKA w rejome 
Mogileńskiej — Łomżyńskiej.

Zgłoszenia — Sekcja TUS — Wielka 26, pokój 7.
K741

+ W amu 31 stycznia 1970 r. po ciężkich cier­
pieniach, zakończył pracowite i pełne po­

świecenia życie, opatrzony Sakramentami sw.. 
najdroższy mąż. ojciec, teść, i dziadziuś, prze­

żywszy lat 78
JAKUB BOBER

emeryt PKP ■
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 lute­

go br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowa, 

zięć i wnuki
Poznań. Lodowa 27 m. 5. 18650g

rsas

+ Dńia 31 stycznia 1970 r. odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

sakramentami św., mój kochany i najtroskliw­
szy mąż, nasz ojciec, teść i dziadziuś, przeżyw­

szy lat 68. śp.

WŁADYSŁAW FRĄCEK
Pogrzeb odbędzie się w 

i lutego br. o godzinie 16 z 
w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni

poniedziałek, dnia 
kaplicy cmentarnej

żona, córki, syn, synowa, wnuki
Puszczykowo k. Poznania willa „Rusałka.

18647?

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe z przynależnością 
mi spółdzielcze I ptr.. bal 
kon. garaż na 3-pokojowe 
nowe budownictwo, duży 
metraż do II pt. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 180672.
Małżeństwo względnie 2 
osoby przyjmę na pokój. 
Płatne z góry. Tel. 673-719 

18303?
Panom wspólny pokój — 
wynajmę. Górecka 80.

184502
Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe. wyłączone, samo­
dzielne. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 181302

ląt 17. 17336g
Odstąpię pawilon handlo­
wy w Lubiniu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dl? 181292.
Zaginął sześciomiesięczny 
bokser pregowany. Wia­
domość; Poznań. Trybu­
nalska 6, tel. 67-06-88.

18606g

• Matrymonialne
Panna lat 32. wykształ­
cona, ciemnoszatynka 
wzrost 1.67. dobrze sytuo 
wana pozna szlachetnego 
kawalera. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18257g

rcnlcpium- Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca • - redSKa naczelnego) Mieczys^ Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21łączy :
działy sekretariat redakcii 657-76 w godz. od 8.30—17, redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 6d7 L. -
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w 
Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 Dworzec Autobusowy 
zatrudni zaraz:
— Kierownika Dworca Autobusowego — wykształce­

nie średnie,
— Kierownika Sekcji Dyspozytorskiej — wykształce­

nie średnie + 8 lat praktyki w transporcie samo­
chodowym. , ,

— Kierownika Sekcji Technicznej — wykształcenie 
średnie, 8 lat praktyki w transporcie samocho­
dowym, . x u

— Z-cę Kierownika Stacji Obsługi — wykształcenie 
średnie techniczne 4- 8 lat praktyki pracy w tran­
sporcie samochodowym,

— Kierowców z I i II kat. prawa jazdy — (kierowcy 
przechodzący z transportu niezorganizowanego za­
chowują prawo do stawki B — uposażenia + 2 zł 
dodatku za prowadzenie autobusu. Ponadto kie­
rowcom posiadającym wysokie kwalifikacje zawo­
dowe i dużą praktykę w zawodzie będą przydzie­
lane do eksploatacji nowe autobusy),

— Konduktorów autobusowych — wykształcenie pod­
stawowe (z terenu m. Poznania i pow. poznań­
skiego).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­

nych biletów na przejazd autobusami PKS do 
pracv i z powrotem.

2. 50 proc, zniżki na autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracownika 

i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie z UZP.
ZPłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr WP 

PKS oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dwo­
rzec Autobusowy). K689
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Koszykówka

Turniej wyzwolenia
Wczoraj w Poznaniu odbyły się 

dwa mecze koszykówki kobiet o 
puchar przechodni POZKosz. p.n. 
„Turniej wyzwolenia” Biorą w 
nim udział 3 poznańskie zespoły 
Olimpia, AZS i Lech oraz druży­
na węgierska PVSK Pecs. Oto wy 
niki pierwszego dnia:

Hokej
Halowe mistrzostwa

Do halowego turnieju w hokeju 
ziemnym o mistrzostwo okręgu po 
znańskiego, będące jednocześnie 
eliminacją do finałowych mi­
strzostw Polski, które odbędą się 
w lutym w Siemianowicach, nie 
stawiły się drużyny: Pomorzanina 
Toruń, Semaforu Wrocław i wielo 
krotnego mistrza Polski — Sparty 
Gniezno.

Ogółem więc rozegranych zosta 
nie zamiast 45 spotkań, tylko 21. 
Pierwszy dzień upłynął na ogół na 
wyrównanych pojedynkach. Jedy 
nie zespół Lipna Stęszew okazał 
się drużyną słabszą.

Oto wyniki sobotnie: Lech — 
Grunwald 5:5, Lipno — Polonia 
Środa 2:6, Start Gniezno — Stella 
Gniezno 3:4, Grunwald — Lipno 
12:0, Polonia — Start 4:4.

W czasie przerwy podczas jedne 
go ze spotkań, wiceprezes do 
spraw sędziowskich W. Posada 
wręczył upominki trzem sędziom 
zakwalifikowanym przez FIH (Fe 
deracja Międzynarodowa) do pro­
wadzenia spotkań międzynarodo­
wych. Upominki z ramienia PZHT 
otrzymali: M. Tyczyński (Gniez­
no), S. Stankiewicz (Poznań) i L. 
Morończyk (Śląsk), (tp)

Z angielskich boisk 
piłkarskich

Wyniki sobotnich spotkań lig 
angielskich, które objęte były zak 
ładami Totalizatora Sportowego 
na dzień 31 stycznia br:

I liga Burnley — West Ham 
3:2, Chelsea — Sunderland 3:1, 
Coventry — Arsenał 2:0, Everton 
— Wolverhampton 1:0, Manche­
ster United — Derby County 1:0, 
Newcastle — Crystal Pałace 0:0, 
Nottingham — Liverpool 1:0, 
Sheffield Wednesday — Ipswich 
2:2, Stoke City — Leeds United 
1:1, Tottenham — Southampton 
0:1, West Bromwich Albion — 
Manchester City — 3:0.
II liga Birmigham — Bristol Ci­
ty 2:2, Cardiff — Blackpool 2:2.

(ot)

OLIMPIA — AZS 61:42 (31:14).
Najwięcej punktów dla zwycięż 

czyń zdobyły: Sobolewska 14, 
Zwierzyńska 12 i Polakowska 11; 
dla pokonanych: Chmielewska 10 
i Walkowiak 8.
PVSK Pecs — LECH 44:53 (13:23)

W meczu tym na wyróżnienie 
.zasłużyły zdobywczynie koszy: 
dla Lecha — Wasielewska 19, Sto 
larska 12 i Frąckowiak 10; dla goś 
ci — Ketyi 15, Timar 12, Siaro 9 
i Kosa 6.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju. O 
godz. 17-tej spotkają się PVSK — 
Olimpia, a o godz. 18.30 — AZS — 
Lech. Mecze odbywają się w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego. (—)

BACHLEDA NA PIĄTYM 
MIEJSCU

Zwycięstwem Francuza Henri 
Brechu zakończył się slalom spe­
cjalny podczas międzynarodowych 
zawodów narciarskich o puchar 
,,Tre-tre”, rozgrywanych w Ma­
donna di Campiglio. W drugim 
przejeździć uzyskał on czas o po­
nad sekundę lepszy od wszystkich 
konkurentów. Drugie miejsce za­
jął Włoch Thoeni, a trzecie Szwaj 
car Giovanoli.

*
Zwycięzcą międzynarodowych 

zawodów narciarskich o puchar 
,,Tre-Tre” w kombinacji alpej­
skiej (dwa slalomy giganty i sla­
lom specjalny), został Włoch Thoe 
ni, wyprzedzając Austriaka Blei- 
nera. Andrzej Bachleda sklasyfi­
kowany został na 5 miejscu.
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 

EUROPY JUNIORÓW
W Gosau rozgrywane sa narciar 

skie mistrzostwa Europy junio­
rów. Dwubój klasyczny zakończył 
się pełnym sukcesem reprezentan 
tów NRD, którzy żajęli 3 pierwsze 
miejsca. Polak Kazimierz Długo­
polski sklasyfikowany został na 4 
pozycji.

Tytuł mistrza Europy w tej kon 
kurencji zdobył Guenter Deckert 
(NllD) — 427,675 pkt., zdecydowa­
nie wyprzedzając swych rodaków 
Hartleba i Boehma.

ZAGRANICZNE WYSTĘPY 
POLSKICH TENISISTÓW

W półfinale międzynarodowego 
halowego turnieju tenisowego w 
Oslo Rybarczyk i Szwed Lund- 
quist przegrali z reprezentantami 
Szwecji Zahrem i Nerellem 6:8, 
7:5, 4:6.

*
W stolicy Kuby rozgrywane jest 

międzynarodowe spotkanie teniso 
we Warszawa — Hawana. Prowa­
dzą tenisiści Warszawy 7:5. mając 
zapewnione zwycięstwo w meczu, 
ponieważ do rozegrania pozostał 
tylko debel.

Cztery punkty dla polskiego ze­
społu zdobyli Gąsiorek i Lewan-

Zapasy
150 zawodników 
w mistrzostwach

Wielkopolski
Przy dużym zainteresowaniu wi 

dzów i zawodników rozpoczęły się 
w sobotę w hali przy ul. Marce- 
lińskiej okręgowe mistrzostwa. Po 
jedynki prowadzone były spraw­
nie na dwóch matach.

Do walk o tytuły mistrzów w 
stylu wolnym stanęło 78 zawodni­
ków, reprezentujących barwy Sul 
mirczyka (wystawił najwięcej za­
paśników), Grunwaldu, Lecha i 
Wirenki. W stylu klasycznym do 
walk wystąpiło 68 zawodników z 
Cybiny (26), Upił Swarzędz (22), 
Warty Poznań i Lipna Stęszew po 
10. (x) 

dowski, zwyciężając reprezentan­
tów Kuby — Brito i Camarottiego. 
Nasze młode tenisistki Rozala i 
Ciepka przegrały z mistrzynią Ku 
by Aleidą Spex.

Ekipa polskich tenisistów roze­
gra jeszcze pięć spotkań na tere­
nie Kuby.

*
Znakomicie spisuje się nasz mło 

dy tenisista Jacek Niedźwiecki, 
startujący w Indiach. Polak zakwa 
lifikował się do finału turnieju w 
Jaipur, zwyciężając daviscupowe- 
go reorezentanta Indii Mukerjea 
6:2, 6:3.

O PUCHAR MARTINI
W Paryżu rozpoczął się trady­

cyjny 17 międzynarodowy turniej 
floretowy o puchar Martin!. Na

'dalekopisem
starcie stanęło 400 szermierzy. 
Polacy — Wojciechowski i Kali­
nowski zwycięsko przeszli przez 
sobotnie eliminacje. Pozostali na­
si reprezentanci: Woyda, Parul- 
ski, Franke, Dąbrowski, Koziejow 
ski zostali rozstawieni w turnieju 
i nie walczyli w eliminacjach.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 
WISŁY

Przebywający we Francji koszy­
karze krakowskiej Wiwł#' wygrali 
w Caen z miejscowym'zespołem 
BC Caen 82:71 (39:34).

ZE ŚWIATA
Reprezentacja piłkarska ZśRR, 

przygotowująca się w Jugosławii 
do finałów mistrzostw świata, w 
kolejnym meczu sparringowym 
zremisowała w Titogradzie z zespo 
łem Czarnogóry 1:1 (1:0).

Reprezentacja Peru zremisowa­
ła w rewanżowym meczu ze Spar- 
takiem Trnava 1:1 (0:0).

W Jerywaniu (ZSRR) rozpoczął 
sie międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej mężczyzn. W pierwszych 
spotkaniach padły następujące 
wyniki: Armenia — Finlandia 23:16

Międzynarodowy 
turniej w Mielcu

W sobotę reprezentacja Polski odniosła drugie cenne zwycięstwo 
w mieleckim turnieju. „Biało-Czerwoni” po ciekawej i wyrówna­
nej walce pokonali Norwegię 12:10 (5:1).

Duża stawka spowodowała, że 
mecz był nerwowy. Graczem nr 
1 na parkiecie był bramkarz Ko­
walczyk. Jemu nasz zespół w du­
żym stopniu zawdzięcza powodze 
nie.

W drugim meczu siódemka Ru­
munii rozgromiła reprezentację 
CSRS 26:15 (11:7). (ot)

(11:6). Repr. Młodzieżowa ZSRR — 
Czechy 17:14 (10:4), ZSRR — Gruzja 
25:14 (15:5).

Z AMERYKAŃSKICH
HAL LEKKOATLETYCZNYCH
12 zwycięstwo w zawodach halo­

wych odniósł w sobotę mistrz 
olimpijski w biegu na 800 m. Au­
stralijczyk Ralph Doubell. Na tra­
dycyjnym mityngu „Millrose Ga- 
mes” w nowojorskiej hali Madison 
Square Garden Australijczyk wy­
grał bieg na 880 y. W czasie 1.49,2 
przed Plachym (CSRS) — 1.49,7.

A oto inne ciekawsze wyniki: 
1000 y — Van Ruden (USA) — 
2.07,1; 600 y — McGrady (USA) — 
1.10.0; 60 y ppł. — Davenport
(USA) — 6,9; 60 y — Carlos (USA) 
— 6,1; tyczka — Railsback i Sea- 
gren (obaj USA) — 5,21.

NOWY SUKCES NARCIAREK 
FRANCUSKICH

Nowy sukces odniosły narciarki 
francuskie! Slalom specjalny pod 
czas międzynarodowych zawodów 
o puchar Kandahara, rozgrywa­
nych w Garmisch-Partenkirchen, 
wygrała Isabelle Mir (Francja) 
przed swoją rodaczką Jacot i Au 
striaczką Seiwald. W pierwszej 
szóstce znalazły się cztery zawod­
niczki francuskie.

REKORD PETERS
Podczas halowych, lekkoatletycz 

nych zawodów, rozgrywanych w 
Walverhampton, Angielka Mary 
Peters przebiegła 60 m ppł. w 8,5 
sek. Wynik ten jest o 0,1 sek. lep­
szy od dotychczasowego nieoficjal 
nego halowego rekordu świata, na 
leżący do Angielki Perery.

POLKI POKONAŁY HOLANDIĘ
W Assen odbyło się międzypań­

stwowe spotkanie w koszykówce 
kobiet Holandia — Polska. 
Zwyciężyła Polska 59:39 (27:21).
Mimo osłabienia brakiem koszy- 
karek krakowskiej Wisły, re­
prezentacja Polski górowała wy­
raźnie nad‘swymi przeciwniczka­
mi. (ot)

W. Fibak wygrał 
turniej eliminacyjny

Poznańscy tenisiści bardzo in­
tensywnie przygotowują się do ha 
łowych mistrzostw Polski, które 
— jak informowaliśmy — odbędą 
się po raz pierwszy w Poznaniu, 
w dniach 5 — 8 lutego br.

W celu wyłonienia reprezentacji 
okręgu na mistrzostwa Polski, ro 
zegrano turniej eliminacyjny. 
Startowali najlepsi zawodnicy na 
szego okręgu, poza Wiesławem 
Gąsiorkiem, który przebywa na 
Kubie. Zwycięzcą turnieju został 
Wojciech Fibak z AZS-u wygry­
wając wszystkie pojedynki. Na 
drugim miejscu uplasował się Ple 
wiński z AZS-u — 3 zwycięstwa, 
przed Adamczakiem z Olimpii, 
Nackowskim z Warty i Gołaskim 
z Grunwaldu. (b)

Przed meczem 
Lech — Ślqsk

Rozpoczynające się 7 lutego roz 
grywki mistrzowskie drugiej run 
dy ekstraklasy koszykarzy wzbu­
dzają ogromne zainteresowanie 
sympatyków tej dyscypliny spor 
tu. Najlepiej świadczy o tym fakt 
że bilety na miejsca siedzące na 
mecz Lech — Śląsk (7 II) i Lech 
— Baildon (8 II) zostały już wy- 
sprzedane. KKS Lech informuje, 
że bilety na miejsca stojące będą 
sprzedawane każdorazowo godzi­
nę przed spotkaniami przy ul. 
Chwiałkowskiego. (s)

Dwa punkty 
dla siatkarek Energetyka
Bardzo dobry mecz — jak nam 

oświadczył trener Z. Wesołowski 
— rozegrały siatkarki Energetyka 
Poznań w meczu o mistrzostwo II 
ligi ze stołeczną Skrą. Poznanian 
ki wygrały po ciekawej grze 3:1 
(15:10, 15:8, 9:15, 15:11). Mecz re­
wanżowy rozegrany zostanie w 
dniu dzisiejszym o godz. 11 w sali 
przy ul. Grunwaldzkiej 1. (x)

Piecha sięga po tytuł 
mistrzyni świata

W Koenigssee rozpoczęły się 
XIII saneczkowe mistrzostwa 
świata. Po dwóch ślizgach w kon­
kurencji jedynek kobiet reprezen 
tantka Polski Barbara Piecha zaj 
muje zdecydowanie pierwsze miej 
sce z łącznym czasem 1.27,44. Na 
drugiej pozycji znajduje się Dem 
lejtner (NRF) — 1.28,05 przed Muel 
ler (NRD) — 1.28,11.

Niestety, słabiej zaprezentowa­
li się w sobotę polscy saneczka­
rze. Żaden nie zdołał po pierw­
szym ślizgu wywalczyć pozycji w 
pierwszej dziesiątce. Najlepiej po 
jechał Janusz Krawczyk, który 
uzyskując 46,70 znalazł się na 16 
miejscu.

7 ostatniej chwili
W trzecim ślizgu 20-letnia Pol­

ka Barbara Piecha umocniła swą 
pozycję, uzyskując najlepszy czas 
— 43.78. Polka ma po trzech śliz­
gach 0,74 sek. przewagi nad 
Schmuck (NRF) i Mueller (NRD).

(ot)

KTO ■?
I

Niedziela, 1 lutego
Godz. 9 — Halowe mistrzostwa 

okręgu poznańskiego — senio­
rów w hokeju ziemnym. Sala 
MTp nr 20 przy ul. Śniadec­
kich.

Godz. 9.30 — Zapaśnicze mistrzost 
wa okręgu poznańskiego w sty 
lu wolnym i klasycznym w sa 
U przy Marcelińskiej.

Godz. 11 — Olimpia Poznań — 
Unia Oświęcim, Ii-ligowy mecz 
bokserski w sali przy ul. Pro­
mienistej.

— Energetyk Poznań — Skra War 
szawa, Ii-ligowy mecz siatka­
rek w sali przy ul. Grunwaldz 
kiej 1.

— Mks Września — Stilon Go­
rzów, mecz hokejowy ligi mię 
dzywojewódzkiej juniorów na 
lodowisku ,,Bogdanka”.

Godz. 16 — Pływackie mistrzost­
wa okręgu klubów związko­
wych na pływalni przy uL 
Chwiałkowskiego.

— Energetyk Poznań — Sprota- 
via Szprotawa, mecz koszyka- 
rek ligi okręgowej w sali przy 
ul. Grunwaldzkiej 1.

Godz. 17.30 — Warta Poznań — 
AZS Poznań, Ii-ligowy mecz 
koszykarzy w sali przy ul. Sa 
perskiej.

Hokej na lodzie
MKS (Września — Stilon (Go­

rzów 5:4 (1:1, 1:3, 3:0).

LUTY 
1 

Niedzielo 
2 

Poniedziałek

Ignacego

Marii

Słońce: 7.36—16.37

TEATRY

NIEDZIELA

POLSKI — g. 17 ..Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 19 
„Verbum nobile”. „Harnasie”; O- 
PERETKA — g. 15 „Skrzydlaty ko 
chanek”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Guignol w tarapatach”.

W poniedziałek — nieczynne.

KINA

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14. 16. 18, 20 „StWO 
rżenia” (franc.-szw. 16 1.): APOL­
LO — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 20.15 i 
poniedz. od. g. 12.30 „Szkice war­
szawskie” (poi. 16 i.); BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15, 17.30. 20 i ponie­
działek od g. 15 „Miłosne przygo­
dy Moll Flanders” (ang. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14, 16, 
18, 20.15 „Nowy” (poi. 14 1.); GONG 
— g. 10, 12 „Sami swoi” (poi. 14 1.), 
g. 16, 18.15, 20.30 „W pełnvm słoń­
cu” (franc. 18 1.); GRUNWALD - 
g. 12 „Marysieńka i niedźwiedź” 
(bajki), g. .16 „Przygody Tomka Sa 
wyera” i „Śmierć Indianina” (rum. 
11 1.). g. 19.30 „Cztery damy i as” 
(franc. 18 1.). poniedz. g. 16 „Krzy 
żacy” (pól. 12 1.). g. 19 „Anna Ka­
renina” (radź. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, „Agent o dwóch twa­
rzach” (franc. 14 1.). g. 15.30, 18, 20 
„Beniamin, czyli pamiętnik cnotli 
wego młodzieńca” (franc. 18 1.). po 
niedziałek g. 10.30 „Słuchajcie bi­
cia dzwonów” (iug. 14 1.). g. 13, 
15.30, 18. 20.15 „Viva Maria” (franc. 
16 1.): KOSMOS — g. 11 „Przygody 
małej wydry” (USA 7 1.), g. 17, 
19.30 „Bohaterowie Telemarku” 
(ang. 14 1.); MALTA — g. 15 „Przy 
goda w pustyni” (bajki), g. 16, 19 
„Wielki wyścig” (USA 11 1.), po­
niedziałek g. 16, 19 „Jak zdobyto 
dziki zachód” (USA 16 1.); MINIA 
TURKA — g. 14. 16 „Żona dla Au- 
straTHczyka” (poi. 11 1.). g. 18. 20 
„Panna młoda w żałobie” (franc. 
18 1.). poniedz. nieczynne: OLIM­
PIA — nieczynne; OSIEDLE — g. 
16. 18. 20 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 1.). poniedz. g. 17. 19 ..Nie 
kochana” (poi. 16 1.): PANCER- 
NIAK — g. 11.30 ..Morska przygo­
da” (poi. 7 .1.). g. 17.30. 20 „Zbrod­
niarz. który ukradł zbrodnie” (nol. 
16 1.). poniedzi g. 17.30 „Testament 

Inków” (bułg. 11 1.), g. 20 „Ogień 
na oceanie” (radź. 14 1.); PAŁACO 
WE — g. 15. 17 „Miecz dla króla” 
(USA 7 1.), g. 19.30 „Kobieta owad” 
(jap. 18 1.), poniedz. nieczynne; 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Le 
moniadowy Joe” (czes. 14 1.): po­
niedziałek nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Zdobycz” 
(franc.-włos. 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 16 „Mały artysta” 
(bajki), g. 17. 19.30 „Brylantowa rę 
ka” (radź. 14 1.); poniedz. nieczyn 
ne; SCALA — g. 14, 16. i poniedz. 
g. 16 „Niewidzialny batalion” (jug. 
11 1.), g. 18, 20 „Dwoje na drodze” 
(USA 16 1.); TĘCZA — g. 15. 17, 19 
„Na tropie Sokoła” (NRD 14 1.), po 
niedziałek g. 17, 19 „Angelika i 
król” (franc. 16 1.); WARTA — g. 
10, 11, 12 „Dick i jego kot” (bajki), 
g. 13, 16, 19 i poniedz. g. 10. 13. 16, 
19 „Pan Wołodyjowski” (poi. 14.1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 „Gorzkie życie” 
(włos. 16 1.), poniedz. nieczynne; 
WILDA — g. 10 i poniedz. g. 10, 
12.30 „Winnetou i król nafty” (jug. 
11 1.). g. 12.30. 16, 19.30 i poniedz. g. 
16. 19.30 „Kleopatra” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 15. 17 „Mi­
lion lat przed naszą erą” (ang. 14 
1.). g. 19 „Sidła” (ang. 16 1.); ponie 
działek, nieczynne: WRZOS (Mosi­
na) — g. 15 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 11 1.). g. 17. 19.15 
„Gra” (poi. 18 1.): FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Dookoła świa­
ta”.

KONCERTY
PONIEDZIAŁEK

Aula UAM — g. 19.30 — Poznań­
ski Kwartet Smyczkowy Państwo­
wej Filharmonii — w składzie: B. 
Borowiński. W. Maliński. A. Mu­
rawski i S. Firlej. ■

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

„Pradzieje Wielkopolski” — co­
dziennie g. 9—15. środa i piątek 
g. 13—19. niedz. 5 święta g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15 śr. g. 12^-18. 
op„ dni przedśw, 1. II. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopolski. 
— codziennie g. 10—18. niedz. i 
święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek' — codziennie g. 9—15 śr. 
g. 11—17 niedz. I święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedz. 1 święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16, śr. g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — codziennie g. 10—17 niedz. 
• fwlptn o 11—15

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
— codziennie g. 10— 

15. śr. g. 11—17.
Wielkonolskie Muzeum Wojsko­

we (St Rynek) — codziennie godz. 
10—15. śr. 11—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18 niedz. 1 

święta g. 11—17 (do 10 II nieczyn­
ne)

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

(z wyjątkiem Historii m. Pozna­
nia) nieczynne.

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
wystawa prac autorów okręgu 
Frankfurt n. Odrą (NRD) — co­
dziennie g. 10—19. niedz. i św. g. 
10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Grafika użytkowa — Andrzej Ka­
pela — g. 10—20, niedz. g. 12—18.

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7. tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczy im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego (1, 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM It 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 7.30 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F Dzierżanowskiego: 8.3n 
Przekrój muzyczny tygodnia w 
opr. Bohdana Łosakie wieża; 9.05 

Fala 56: 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Kolorowy
śnieg”; 10.20 Radioniedziela infor 
muje. zaprasza; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz; 12.15 Magazyn mie­
sięczny — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 12.45 „3 X 10” — grają poi 
skie zespoły instrumentalne; 13.15 
Nowości Programu HI; 14 Radio­
wy magazyn przebojów; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
Teatr TV — Wybieramy Premierę 
Roku 69: „Pistolet” — słuch. Z. Wik 
torczyka; 17.30 Muzyka taneczna; 
18 Wyniki Toto-Lotka oraz reg. 
gier liczbowych: 18.05 Studyjny 
klub piosenki; 19 Kabarecik re­
klamowy; 20.30 „Matysiakowie”; 
21 Muzyka taneczna; 21.30 Zespół 
Dziewiątka; 22 Studyjny klub pio­
senki: 22.15 Rewia orkiestr tan.; 
O.lo Program nocny, 
WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05. 
16. 19. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.15 Koncert nowości 
rozrywkowych: 8 Moskwa z melo 
dia i piosenka — słuchaczom poi 
skim; 8.35 Radioproblemy: 10
Wielkopolska Niedziela: 12.30 Po­
ranek muzyki operowej; 13.30 
Zgaduj Zgadula nr 143: 15 Dla 
dzieci: „Skrzat w zamku Abo” — 
słuch. Z. Topelinsa: 15.4R Wvnikl 
losowania 664 PGL „Koziołki”; 
15.47 „Ludzie, ludzie” — ren lite­
racki: 16.30 Koncert chopinowski 
z nagrań Artura Mareiry-Limy; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek — za 
nowiada L. Kydryński; 18 Teatr 
PR: „Rodzina” — słuch, wg sztu 
ki I. Ponowa; 18.45 Karnawałowe 
rytmy gra Zespół Instrumentalny 
M. Janicza: 19.45 Wojsko, strate­
gia. obronność: 20.20 Wieczór li- 
teracko-muzyczny nt.: ..Z balu na 
bal”: 21.30 1800 sekund tańca i 
piosenki: 22.35 Utwory klasyków 
wiedeńskich: 23.35 Jazz na dobra­
noc gra Kwartet Garry Bursten’a.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!: 14.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia: 14.45 4,4 — magazyn A. 
Stankiewicza; 15.30 Baśnie? Właś­
nie! — „O Kasi i zaklętym kró­
lewiczu”: 15 50 Zwierzenia pre­
zentera — aud. Zb. Adrjańskiego: 
16.15 Biały blues; 16.40 Album 
poezji miłosnej: „Twoje oczy, rę­
ce. stopy”: 17 Niedzielne rytmy; 
17.30 „Zielonooki notwór” — pow. 
sensacyjna Ouentina Patricka; 
17.40 Mój magnetofon: 18.05 Polo 
nia śniewa: 18.20 Poetka z lifilko 
wa; 18.35 Sylwetka piosenkarza — 
T._ Chyła: 19 Mini-max I— czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki: 19.30 ..Wesele Figara” Beau- 
marebais — cz. I: 20 Chłoncy śnie 
waja o dziewczętach: 20.15 „Wese 
le Figara” — cz. II: 20.45 Dziew 
czeta śpiewają o chłopcach: 21 
„Wesele Figara” — cz. III: 21.30 
Melodie z autografem S. Mikul­
skiego: 22.08 Śpiewa Maria Ko- 
terbska: 22.20 Czv tylko tradycje 
„Dzikiego Zachodu” — opow. B. 
Janiszewski; 22.35 Wieczór w ha 

barecie; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — M. Jastrun; 23.05 Koncert 
rozrywkowy: 23.50 Śpiewa 
Piiarova.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF GG,62 MHz (do 
g. 17): 8.15 Mozaika muzyczna; 9 
Dla klas I—II „Kolorowe listy” — 
aud. M. Kownackiej i Z. Holskiej; 
9.25 Wprost z Moskwy — Gra „Big 
Band Radia i Telewizji Radziec­
kiej”; 10.05 „Noce i dnie” pow. 
M. Dąbrowskiej; 10.25 Z twórczo­
ści Griega i Musorgskiego; 11 Dla 
klas VI1 (historia) „Wszyscy lu­
dzie braćmi są” słuch.; 11.30 Kwa 
drans popularnych melodii; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Z życia 
ZSRR; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Rozmowa o kulturze; 14.30 Co 
się wam w tej audycji najbardziej 
podoba; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 „Alfa i O- 
mega” — mag. popularno-nauko­
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 „Klub Grającego Krążka”; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.30 
Radiowe Studio Piosenki; 20.25 
Rytmy taneczne; 21 Naukowcy roi 
nikom; 21.30 Kalejdoskop kultural 
ny; 22 Konc. Życzeń Miłośników 
Muzyki Poważnej; 22.40 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa; 23.15 Gra 
Katowicki Zespół Taneczny „Me­
trum”; 23.40 Utwory mistrzów wło 
skiego renesansu; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10. 12.05, 
15. IG. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Fala 56; 9 Muzyka 
baletowa; 9.35 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy O.I.R.T. 
Cykl: Nauka w służbie pokoju — 
wykład pt. „Chirurgia — jej pro­
blemy i przyszłość; 9.55 Z półwy­
spu Bretońskiego do egzotycznej 
Indonezji; 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Katbleen Ferrier — kontralt 
w nagraniach solowych, kameral­
nych i z orkiestra: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Konc. mu­
zyki rozrywk.; 13.40 „Doktor Bi- 
bak” opow. J. /Stoberskiego z to 
mu „Portrety .fnoich przyjaciół”; 
14.05 Od solisty do orkiestry; 14.40 
Fragm. nowej powieści Lwa Kal- 
tenbergha „Reąuiem”; 15 Konc. 
muz. operowej; 15.30 Kiermasz mu 
zyczny: 17.25 Pozn. koncert ży­
czeń; 17.5ą R?.idioexpress; 18.05 Gra 
Zespół R. Hardego: 18.20 ..Sonda”: 
19.15 Lekcja j. rosyjskiego; 19.31 
Teatr PR t— „Mała komedia” 
słuch. H. Bardi.ieyfskiego: 20.11 
Konc. z nagrań Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej PR i TV; 21.44 No­
winy i nowinki muzyczne; 22.30 
Karnawałowy Kalejdoskop melo­
dii i rytmów: 23.30 Zesnół Organo 
wv Rozeł Krakowskiej.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30.' 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.S&

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
pow. sensacyjna Patricka Quenti- 
na; 17.40 Nie tylko melodia; 18.05 
Muzyka; 18.20 Arka wszystkich 
świętych — gawęda L. kalten- 
bergha; 18.30 Roman Waschko i je 
go płyty; 19 Powieść w wyd. 
dźwiękowym „Ogniem i mie­
czem” H. Sienkiewicza: 19.30 To 
stare dobre tango; 19.45 Tydzień 
na UKF-ie; 20 Pierwsze obroty — 

muzyczne premiery; 20.20 „Piosen 
ka z rekontrą”; 20.35 Płyty nasze 
i naszych przyjaciół; 21 Nie czyta 
liście to posłuchajcie; 21.20 Muzy­
ka z jednej płyty — Nana Mous- 
kouri; 21.45 — Giuseppe Verdi — 
„Don Carlos”; 22.08 Salvatore Ada 
mo; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Łucja Prus.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 9 — Dla młodych 

widzów — „Brzeg morza” — film 
z serii „Czterej pancerni i pies”. 
Po filmie Klub Pancernych; 10.20 
— „Królestwo pszczół” — film; 
10.40 — Półfinał IX Ogólnopolskiej 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej; 11.15 
— Przypominamy radzimy; 11.25 — 
„Obiektyw” — notatnik filmowy z 
krajów socjalistycznych; 12 —
Dziennik; 12.15 — „Tu szczęście bę 
dzie gdzie Grab przybędzie” z cy­
klu: „z Kolbergiem po kraju”. 
Reż. — w. Siemion; 12.55 — „Przy 
goda na wagarach” — film fab. 
prod. NRD; 14 — Przemiany; 14.30 
— „Dymy nad twierdzą” — polski 
film TV z serii „Przygody Pana 
Michała”; 15 — Dla dzieci i mło­
dych widzów — „Zabawa w teatr 
lalkowy”. Program TV węgier­
skiej z międzynarodowego cyklu 
Interwizji; 16 — Klub sześciu kon­
tynentów; 16.40 — „Podróż egip­
ska” — program red. publicystyki 
kulturalnej: 17.20 — Teatr IV na 
świecie — „W traperskim szała­
sie” — wg J. Londona. Widowisko 
TV Słowackiej; 18 — „Skąd my się 
znamy” — program estradowy z 
Łodzi; 18.35 — PKF: 18.45 — ..Js^ 
czytać klasyków” — fel. z cyklu: 
„Miedzy dawnymi a młodszymi la 
ty” — przed kamerami — prof. 
dr Jan Zygmunt Jakubowski: 19 — 
„Na lodowisku” — film radziecki: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Palcem po wodzie” — fab. 
film czechosłowacki: 21.40 — ..M’“ 
metyzm czyli znikniecie Honoriu­
sza Subrac” — film wg opow. 
Guillaume ApolHnaire’a. Scen. » 
reż. S. Szlachtycz; 22.05 — Maga­
zyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Siła elektro­
motoryczna”. Prawo Kirchhoffa 
oraz „Praca i moc prądu”; 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla dzieci Zwie 
rzyniec — w programie m. in. film 
z serii „Przygody dziwnego P?a 
Huckleberry”; 17.35 — Echo stadio 
nu; 17.50 — „Bohaterowie pierw­
szego filmu”; 18.05 — Kino Fil' 
mów Animowanych; 18.40 — Eure­
ka — program popularno-nauko­
wy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20 — Teatr TV — dramat Tennes- 
se Williamsa — „Szklana menaże­
ria”. Reż. — J. Antczak. Przekład 
— K. Piotrowski. Wykonawcy: J« 
Barańska, B. Ludwiżanka. I. G°“ 
golewski i W. Kowalski: 21.50 — Z 
cyklu: „Wielcy znani i nieznani 
— „Jade jeśli mam nie zginąć” 
Jan Stanisław Kubary; 22.25 — 
Dziennik; 22.45 — Politechnika ““ 
powt.

TV zastrzega prawo zmian.
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